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Wychodzi codziennie o godzinie S-ej rano. 

na~1ieia IHileoia rynko P~l~ki 1r1e1 . ka1itały 1a~raoi[lne. 
Wicepremjer Bartel zaznaczyl, że rząd 

obecny od 15 maja ani grosza nie wydal 
na interwencję. Spadek waluty obcej ozna 
cza zatem poprawę stosunków gospoda1 
czych. Dyr. Młynarsk· i prof. Krzy.żanowski w drodze do N. Yorku. W sprawie stosunków rząau do żydów 
p. Bartel podniósł swój sentyment do pew 
nych kół żydowskich, z któremi łączą go 
stosunki koleżeńskie z lat studenckich. Je 
żeli jednak mimo to nie i:noże pójść za sen 
tymentem, to nie jego wina, a czynników 
innych. 

P. Woytklewicz Jedzie do Paryża ~ Londynu. 
Agencfa folegraficzna „Express". 

Warszawa, 27 stycznia. 
Dziś wyjeżdża do Nowego Jorku pro· 

fesor Krzyżanowski i wiceprezes Banku 
Polskiego p. Feliks Młynarski, aby przed 
stawić zainteresowanym czynnikom iinan 
sowym amerykańskim wyniki realizacji 
przez rząd Polski zaleceń i rad misji Kem 
merera. Będą oni mogli wskazać na fakt 
zastosowania przez rząd polski już w tego 
rocznym budżecie całego szeregu rad tej 
misji w stosunku do coraz lepiej popra­
wiającej się waluty, uregulowania bilansu 
reorganizacji całokształtu spraw bankowo 
ści polskiej, a przedewszystkiem znaczne 
J{O zmniejszenia liczby banków. Ponadto 
delegacja przedstawi w Ameryce zarzą­
dzenia rządu, dotyczące reform admini­
stracyjnych w priedsiębiorstwach pań" 
stwowych. P. profesor Krzyżanowski i p. 
Młynarski przedstawią wszystkie te dane 
przedewszystkiem członkom misji Kem­
merera i omówią z nimi osiągnięte wyni­
ki. Jest rzeczą zrozumiałą, iż sprawa ta za 
interesuje również żywo świat finansowy 
amerykański, który przywiązywał wiele 
uwagi do realizacji wskazanych rad i 
wskazówek. Wraz z panem Krzyżanow­
skim i Młynarskim opuszcza Warszawę 
zastępca dyrektora departamentu obrotu 
pieniężnego w Ministerstwie Skarbu, pan 
Woytkiewicz, który udaje się do Paryża 
i Londynu, by również wskazać w tamtej 
szych sferach finansowych doniosłe wyni 
ki. 

W kołach finansowych polskich przy­
pisują wiele uwagi wyiazdom tym i ocze 
kują, że wyjazdy te przyczynią się znacz 
nie do zasilenia rynku polskiego przez ka­
pitały zagraniczne. Należy również za. 
inaczyć, ii w związku z temi sprawami 
odbył marszałek Piłsudski narady z wice 
premierem Bartlem 1 ·ministrem skarbu 
Czechowiczem. 

Warto przy tem wspomnieć, ie w War 
szawie bawi od pewnego czasu p. Klop· 
stock, wybitny pośrednik finansowy, dzię 
ki któremu poznał się swego ozasu p, Oli 
wie z"p. Dili on em. P. Klopstock nie repre­
zentuje żadnego koncernu finansowego, a 
odgrywa tylko rolę pośrednika. 

ZAGADNIENIA W ALUTY I POŻYCZKI. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Warszawa, 27 stycznia. 
Poseł Hausner przyjęty był wczoraj 

.!)rzez wicepremjera Bartla. Rozmowa, któ 
ra jest interesująca nietylko dla rządu, to 
·~zyła się na temat sytuacji gospodąrczej. 

• 

N związku z pożyczką gospodarczą pos. 
~fausner wyjawił swe obawy, że z powo­
du zastoju w przemyśle naszem i ekspor­
cie, nastąpi jeszcze większe rozdęcie bud 

żetowe w walucie obcej, a tem samem za­
chwieje równowagę budżetową. 

Wicepremjer Bartel byt zdania, że rząd 

nie może się przyczynić do żadnej inter­
wencji, któraby miała na celu utrzymanie 
waluty na poziomie niższym. 

Ex„kaizer nie otrzymał daru na urodziny. 

Rzą w Niemczech. nie został utworzony 
z powodu tarć przy podziale . tek. 

Polska Agencja Telegraficzni 

Berii.n, ?1 styicznia. 
WóbeC niemożności osiągnięcia por<>­

mmienia w sprawie f)OOziiału tek pomię­
dzY frakc{e koalicji. rokowania miedzy· 
frakcyjne ódroozono do piątku, gOdz. 11 
pnzed pOtudmem. (W ten sposób życze­
n1u nacjonałistów, aby dzłś w dn~.u uro­
dzin Wilhei1mą. ogtosić Mstę rządu, nde sta 
lo się zadość. Przyp. Red.). 

PROGRAM 1KLAMSTW. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Berlin. Cl sfycznia. 
Pro.gr.am, usfalony mi.ędzy stronnic­

twem centrum, nacjon.ałistami i nFemiecką 
partją 1ludową, zawiera aastępu(fąoe wiy­

t~zne: 
1) Polityka zagranicz.na ma tyć kon­

tynuoiwana w sensie wzajemnego porozu 
mLemńiaJ pokojowego, uznania prawomorc­
niości traktatu focarneńskiego, lo}aluego 
równouprawnienia (?)w Lidze Narodów; 

2) w sprawie konstytucji niemie,ckiej 
uznano iej prawomocnoiść (Reichtsguel­
tigkelilt). Co do republiikański1ch emiblema­
tów Rzeszy mają być one szanowiane i 
chronione. Postanowiono wispólnie wyslę 

powia:ć przeciwko wszelkim len1dencjorn 
przewrntowym, zmierzającym do oba,le­
nia obecnej konstytucJi repoolikańskiej; 

3) w spraw.ie Rei1c'hswehry zdecydo­
wano, że czfookom Reichswehry wzibro­
niony jesł udzial } wspMpraca w, politycz 
nych or,ga1,1,izatjach wiszystklch ildenm­
ków, do których też nal,eżą i:. zw. org.anir­
za·cje sportoiwo-miHtarne; 

4) w sprawach kulturalnych program 
przewiduje opracowaruie ustawy szkolnej 
dlla całej Rzeszy, w której lbędz.ie ugrun­
łowana swoboda sumienia; 

5) co do po.Iityki społecznej ma być 
ratyfikowana konwencja o 8-godzlmym 
dniu pracy oraz mają być ,popierane .re­
f9rmy spot ecz.ne. 

(Zwraca uwagę fakt, że program za­
wiiera tylko te naogót czysto formalne f 
pryncypialne koncesje, jakJi,e „niemieccy­
l1arodowcy" poczynili na rzecz repulbliika 
nlzmu swyich wsp6tpartne.rów. Program 
nle v.'!Spornina ani slowem o tych wielkich 
i zapewne bardzo ważnych koncesjach, 
jak.i·e musiano uczynd1ć na rzecz mHitaryz­
mu i reakcjonizmu „deutsch-nacjotiałów". 
Ja.snem jesf, że .program sporzą.dzono tyil-

ko <lila efektu ,pro foro externl()". Ważne 
jest tyilko postanowi1enfe ratyifikowania 
konwencji o 8-godzlnnym <111iu pracy. 
PrzYllJ. Red..). 

Dt:rMO:IWACI W OPOZYCJL 
AgencJa telegraficzna „express". 

Berlin. 27 styicznia. 
Frakcja demokratyiczna poslawwifa 

kaftegorycznie nie przysfa;pi.ć do twOll'zącej 
się koalicji rządowej i przejść do opozy­
cji. Poslaooiwienie to zostało zakomuni~ 
kowane lrzem postom demokrary;cznym, 
reprezerrtuj~cym 'Olbecnie stronnictWlO de­
mokratyczne w rządzie, mianO'Wtiicie mi­
nistrowi skal'!bu Reinholdowi, spraw we­
mnętrznych Kueltzowi oraz ministrowi 
Reichswehry Gesslerowi. Jesl rzeczą ,pe· 
wną, że ustąpi urzedewszystkii1eQ1 mi.ni· 
ster Kueltz jak i minister skarbu, ktlór~ 
oświadczył, że nie wyobraża sobie wspól 
pra:cy z n.acjonaUstaml. Co się tyiczy mi 4 

nistra Reichswehry Gesslera, to w ko­
tach poH1tycz.nych spad.ziewają się, że p_o­
wstanie on na stanowisku, co jed.nak 
zmusi go do wystą'plenia ze stronClictwa 
demoikratycznego. 

---:o:---

Wielki proces szpiegowski· w Katowicach„ 
Kurzydyma, kompan dr ."Lukaschka, skazany na 1 i pół roku więzienia 

Rozprawy odbyty sią przy drzwiach zamkn~ątych. 
Polska' Agencfa Te!egrafkzna. 

Katowice, 27 stycznia. 
Dz.iś o godzinie 12-ej w pcłudnie rozpo 

częła się rozprawa przed tutejszym sądem 
okręgowym karnym przeci-::-ko Pawłowi 

Kurzydymie, współpracownikowi osła­
wionego Lukascbka, aresztowanemu 22-o 
grudnia 1926 r. w Katowicach. Akt oskar­
żenia zarzuca obwinionemu zbrodnię zdra 
dy z art. 43 i 92 ustawy karnej • 

Kurzydym zamierzał dostarczyć obce 
mu państwu dokumenty, odnoszące 
się do powstania śląskiego. Postarał się o 
nie i zamierzał je sprzedać obcemu rządo 
wi. Na wniosek prokuratora i obrońcy, 
przydzielonego z urzędu Kurzydymte, _, 

sąd zarządził, ze względów na bezpieczeń 
stwo państwa, tajność ro'zprawy na czas 
przesłuchiwania oskarżonego i zeznań 
rzeczoznawców. Sąd zezwolił na obec­
ność na rozprawie tylko przedstawicielo­
wi Ministerstwa Syraw Zagranicznych, 
osobom. należącym do oddziału II Szt. Ge 
neraln. oraz wszystkim osobom, należą­
cym do osób, pełniących funkcje sędziów 
i prokuratorów. 

Późnym wieczorem sąd ogłosił wyrok 
skazujący ·Kurzydymę na półtora roku 
więzienia za uprawi~nie szpiegostwa dyp 
lomatycznego. 

W motywach wyroku sąd podkreślił 
współwinę w aferze szpiegowskiej Lu-

kaschka, oskarżonego Kurzyaymę, wyra 
żającą się w tern, iż oskarżony Kurzydy­
ma współdziałał w akcji szpiegowskiej z 
pełną śamowiedzą, że fałszowanie doku­
mentów miało miejsce na polecenie kanc 
lerza Marxa, względnie 'członka komisji 
mieszanej dr. Lukaschka, specjalnie w 
tym celu, aby skompromitować państwo 
Polskie' i przyczynić się do oderwania 
części jego ziem. 

- AROMATYCZNA.MOCNA i WYDAJNA. 
wsmHSwlATOWA.flRMAJSTNI oo ROKU 17w,;,; 
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OSTRZEQA WCZB WIDMO SBDANU. Co do stosunków z Sow(e.'tami t>meł 
Sey<la zauważa że Sowiety muszą się de­
cyidować, czy życzą sobie k-0operaicję go 
spoqarczą z Polską, czy też niadal zamie­
rza.ją zafać Europę rewolucją i w tym celu 
chcą z Po•lski zrobić swą bramę wypa­
dową. 

'ot littner 1orównuie o~erny 1tan 011 i l f li~ami Ha1oleo a iii. 
Dalsze rozp~awy budżetowe w Sejmie. Następny mówca poseł Botbek (,Piast') 

stwierdza, że klub jego bardzo pragnie 
swe o,pozycyJie s>fanown1Sko do rządu nial 
mniej uwydatnić w dyskusji nad sprawa­
mi zainanicznemi. Niemniej nas.uwa się 
mówcy szereg wątpliwości, dotyczących 
braku konsekwentnie prze{)Towadwnej w 
budżecie zasady oszczędno·śoi, nfedosi1a-
1:ecmego rozwiniięcia propaga·ndy zagra· 
nicznej oraz nieodpowiedniej p.olityki trak 
"talów. Kończąc, mówca zauwaiia., że dla 
skutecznej polityki zagranfcz.nej konnecz­
ną Jest rzeczą konsolidacja naszego na· 
rodu. 

Pols:k.a Agencja Telezrafloz.na. 

W arsizaiwa. '27 s lycznta. 
Na d'iisiejsz001 posiedzeniu sejmu, Idó 

re rozpoczęto Sli:ę o godz. 11 przed połu­
dniem, przysl:ąpiono do rozpraw 0ig6l­
ny:ch nad lbudżelfom. 

Prz001awia·t komunista pos. WarsK:i 
(Warszawski), który oświadczyf, że stron 
nictwo jego będzie glosowia.lo przeciw 
budżet-Owi. Miówca protestował ,przeciw­
ko aresztowaniu pos·tów, oskarfor1yich o 
zdradę sfanu i wystą,po1ł ostro prz.ecLwiko 
pO'Jiltyice PIPS. 

ANALOOJE DZIEJOWE. 
W imienvu Chrz. Dem. przemawiał 

poseł Bittner. Mówca zapatruje się scep­
tycznie na rzekome ustalenie się stosun­
ków. Reałność oibecnego budżetu zaileży 
od tak nieznanych cz~n.niików jak uro„ 
dzaj ii międzynarodowa ikonjunktura oraz 
inicjaiywa rządu. Budżet mówca uważa 
za wygórowany 1 domaga się zmiany sy­
s'femu podatkowego, a zwtaszcza reformy 
podatku ·oibro'fowego dła dtrolbny:ch kup­
ców i rz·emfeślników. 

Ni.e wiemy - mów1i' poseł Blt'fner -
do czego rząd zmierza. Pozorną zagad­
kowoL§ć zarrnilarów rządu może nam 
wyjaśnić porównanie tego, co działo się 

1we Frnncii Po zamachu NapOloona Ill-g<>. 
Rzeczy w <lizf wny sposób się powfarzaiją. 
Napóileon HI za·czą~ jako rewolucjonisla i 
siedzi.al w \Vlęzieniiu, a według określeń 
histDr~ka francuskiego wf.aści'wie był fan 
tast4, kierującym się chfmerycmemi1 pla­
nami ,j, jakąiś wiarą we wtasne przeznac:łe 
nie. Nienawidzi1ł on parlamentu i prze·z 
trzy Jafa pro\Vadz.il z nim walkę. Zwy­
cięstwo je<lnc.$:tki nad narodem byfo zu­
petne, a SilrończyłO Silę Sedanem i komu.."1~ 
choć nie :byto fam fe.go mo.rzai kommi­
styczne1go, które z nami sąsl!aduje. 

Chmury gromadzą się i w tym w:la­
śnie czasie rząd usUuje roZJbić sfroitmic­
twa narodowe, aże'by !litworzyić własne 
stronnictwo. Z jakiem powodzeniem, fo 
v.1Ddzieliśmy w ostafnich wyiboracb, w lctó 
rych tżą;d olrzymaf z11i1rn1111ą Hiczbę g~o­

sów, a resz.fa ,posz~a do ko.muny. 
Mówca p:odkre:śrla, że obowfązkieim 

prernje:ra jes"f.i-przeds'fawil1eniie programu 
rządowego. Nie widzimy, Uetby rząd u­
sil>owiat przeszkodzić p0rozu1111leni1u Nie­
miec z RDsją,. 

Wśród obecnych warunków JJ-Ol}ityki 
zag-r.anfcznej Europa powinna.by się do­
wiedzieć, że w 'Polsce pMuje jedinlość, że 
niema tu walki między rządem a mllrodem 
Następnie mówica krytykowaf bardzo o­
str-0 zmiany personalne w armj.i, doopatrn 
Jąc się w nich obj.aw16w zemsty .polttycz­
neJ. 

Mówca sifwłerdzla., 'że izba nife wisK'aza 
fa ,programu pozytywneigo, a1le JJTOgra­
mem tym jesf: Chcemy mieć p·oszanowa 
nie prav.·, chcemy mieć spokój wewną~rz 
spoteczeństwa. 

W końcu mówca przypmooli:a~ posliuila 
ty gospodarcze Chrześcijaińskiej Dem. r o.­
świ1adczyf, że stronnfotwo jego będizie glio 
sowało za budżetem, jako koniecznoścfą 
państwową, a za funduszami dyspozycyj­
neml tylko w tym razie, gdy rząd ztozy 
odpowiednie wyjaśn!Ienia. 

SKRAJNA OPOlYCJA. 
W skrajnie opozyicyjnym tonie prze­

ma wiat pe~eł Wasińczuk (Klub Ukr.), klfó­
ry usk1arżał się na rzeko.me ,pokrzywdze­
nie ludności ruskiej i zapowiedz.iia·f, ż·e 

klub jego będziie głos·owat przedWlko bud 
że to w i. 

Przedstawicie'! N.P.R., poseł Michalak 
krytykowat ostro rząd i budżet i o~wiad­
czyl w wyniku swych wywDoow, że kilub 

będzie glosował przeciwko budżeit-0wi. __ 
:..--. Na tern posfedzenie odroczono do go­
dZJiny 3 min. 30. 

!Po przerwie pierwszy przemawiat po 
set Sobolewski imi'enlem włośdańsko-ro­
botniczej biafQlf'USkiej Hromady. Mówca 
ten ostro zaafaikowat rząd za DSfatnf e a­
reszt-owania, wymierzone jako1by przeciw 
ko 11a~po'fężniejszej organizacji ludu biało 
ruskiego. Z powodu tych aresztowań 

mówca niema zaufania do rządu. 
Poseł ks. Okoń (Cht. Parlja Rad.) g;tó­

wną uwagę w swem .przemówieniu zwrn 
ca nia kweśtlję reformy rołnetl i oiśwfadcza 
się za budżetem. 

PQseł ćwiakoWskI '(monarchista) do­
pa'bruje stę kry1Zysu ustroju republikań­
skiego w Polsce. Jedyny ratunek widzi 
w odwołaniu się na drodze plebiscytu do 
n.airocht przyczem wierzy że naród fen OJJQ 

wńe się za mocia.rchj.ą i stawia poprawkt 
które, jak oświa1Ckza, są wyrazem braku 
zaufanfa do usfro:ju sejmow,adcze,go, wy­
raża uznanie minlsifrowi sprawiedliwości 
za energiczną wia!kę w zwial·i;:zeni!Jl wro­
gów państwa. · · 

Osfa'full w dys1Cusii ogólnej przemaw1ar 
Ks. 11kow. Mówca l'en uskarżał się na 
brak pmgramu ze sl:rony rząidów pqlskiich 
w kwestjf uk!iaińskiej. 

DYSKUSJA SZCZEOÓLOW ~. 

Z kolei sejm przyisląpll do dysk"us]t' 
szczegóf.owej~ Część l·szą budżetu, do­
tyczącą budżefo Prezydenta Rzeczy.po­
SiPoilitej zrelfewwar pose.l SUwnlńSiki· (Str. 
Ohf.) prosząc o przyjęcie jej w ibrzmlmiu 
komisji seJmowej. W dys.kus]i poseł Bal­
Hn wnióst o zmniejszenie uposażenda Pre­
zydelflita. 
· iNasitępnli•e pose:f Pąc.zek ('PPS.) zrefero 

wia·f część H-gą budżetu, rtraktiuj,ąicą o sej­
mie. t senacie. 

f"VI/ dalszym dągu posiedzenia referat 
o budżecie ministerstwa spraw ~granicz 
nych wygfosit poseł Dąbski (Str. Ohłop.). 

NASZA SYTUACJA hUĘDZYNARO· 
DOWA. 

Naislępny mówca poseł Seydia (ZLN.) 
slwf erdza, że siro11.I1Jictwo jego un1iezaleiż-

nia swe stanowisko wzg,lę,dean ministra 
spraw zagrankznyich od stanowiska 
względem całego rza;dru. Zarzuca on mi­
ni'siterstwu rozrztitnośc .gospodarczą przez 
częste zmiany na placówilrnch. Mówiąc o 
właściwej dz.ia·taln<)'ŚCii minisferstwa spr. 
zazraflicznych, poseł Seydia dowodzi, że 
dotyichiczasowia nasza polityka rozzuchwa 
lita Niemców a wi.śród przyjaciół naszych 
wylwOII'zyta fatszyWe pojęcie o slanowi­
sku Polski wioibec gróźb niemieckiich. 
Niemcy chcą cały spór o twleroze z'likwi 
dować w ten sposób, że!by Rzesza nie­
miecka mla.Ja pr.awo wzibudowywać na­
da1 forf.ece nie:miookie. Układy w Pary­
Żll1 diclą w 'tym kf erunku, a'by zroibić róż­
nicę między Królewce.m a Kistrzyniem i 
Głogowem. Delegacja niemiecka pragnie 
uzyskarć :iupeik1ą swobodę dla Królewca, 
oraz zgodę na utrzymanie dzisfejszeg'o sąta 

nu rzeczy w Kis~'rzynfu i Otogowue. 
Mamy prawo 1 o:bowiązek oświadczyć, 

że Polska ·w lych de;cyzjach będzie ·miata 
mJa.rę realnego stosunku państw s,przymie 
rzonych do zagadnień polityki państwa 
polskfogo oraz do kwest.Fi pok-0ju po­
WJS:łechnego. 

Po prz.emówleruiu j}OS·ta Reicha (Klub 
żyd.), przewodtii•czący wkemairs~Iek Po 
niiatowski oiśwl'adczyf, że dyskusjQ nad 
dziaiem mi1nfsiterstv ·a spraw zagranicz­
nych nie zamyka, lecz odraczra ją 'tylko, 
gdyż jutro ma zabrać gfos przedstawiciel 
rządu. 

Pon·ieważ referentów da1lszyiclh dzła­
tów budżetu nie byto na sruli, dyskusje; 
nad bUJdżel:em minlsterstWla s,pr.aw zagra­
nicznych odrocz>0n10 do futra, a ;posiedze­
nie zamlrnięto. Następne posiedzeni.e ju­
tro o godz. 11 rano. 

chce w Polsce zamówić 
700 wagonów kolejowych. 

Tełotrr. wt „Kmiera t.M%łciego"'. 

Warszawa, 27 stycznia. 
Polski konsul generalny w Peru zawia 

domit ministerstwo przemysłu i handlu, 
że rząd peruwiański nosi"'S~ę -p zą.miarem 
zamówienia w Polsce kilkuset wagonów 
kolejowych i kilkudziesięciq okrętów han 
dlowych w stoczni gdaf1skiej. : 

Program rządowy rozszerzenia peru­
wiańskich linij kolejowych i budowy naro 

'dowej floty handlowej przewiduje w naJ~ 
bliższym okresie kupno 600 wagonów to 
warowych i 100 osobowych oraz okQfo 20 
okrętów handlowych pojemności od 8 tys. 
do 12 tys. tonn każdy. 

Ministerstwo przemysłu i handlu gorą 
co zainteresowało się wiadomością z Peru 
i zwolato na jutro specjalną konferencję z 
zainteresowanemi firmami. · 

--:o·--

Na drodze do. kompromisu 
w sprawia twiardz pruskichf1 

Polska Agencja Telegraficuia. 
Paryż, 27 stycznia. 

'Międzysojusznicza komisja wojskowa 
ustaliła w głównych zarysach projekt po­
rozumienia w sprawie fortyfikacyj na 
wschodniej granicy Niemiec. Projekt ten 
określać będzie obecny stan istniejących 

już fortyfikacyj, ustali gwarancie na przy 
'szłość, dostarczy szczegółowych danych 
o fortyfikacjach jeszcze niezbadanych i 
wyszczególni fortyfikacje, podlegające 
zniszczeniu. 

Dalsza dyskusja prowadzona będzie w 
dniu jutrzejszym. 

Krwawe chmury na Dalekim schodzie 
·01aczego Anglia wy·syła wojska do Chin? 

Oficjalna umotywowania po poujnam posiadzaniu rady ministrów. 
T.-ft1ram własny „~•rlera t.6dzkle10". od Chin musiałaby dopiero mobilizować wić będzie rezerwę, która pchniętą zo-

Londyn, 27 stycznia. swe siły zbrojne. stanie do Chin dopiero w razie koniecznej 
potrzeby. 

W czoral odbyło się posiedzenie Rady 
Mbtistrów. na którem omawiane były TAK, JAK W ROKU 1914. Generał Duncan, który dotąd piastował 
sprawy chińskie. w posiedzeniu wzięli 11• Agencja wsohodnia. stanowisko dowódcy 54 dyw. armii teryt. 
dział wszyscy ministrowie oprócz bawią Londyn, 27 stycznia. '\yyjechał do Szanghaju w dniu 26 b. m. 

cych zagranicą ministra Churchilla, mini 
stra spraw wewnętrznych i ministra lot­
nictwa. Posiedzenie było ściśle poufne. O 
mawiano wiele doniosłych spraw. W wy­
danym po posiedzeniu komunikacie stwier 
dza tylko, że musi wysłać natychmiast 
do Chin wojsko i flotę, 1by uprzedzić Chiń 
czyków, że nie dopuści do ztW1..sakrowania 
cudzoziemców. Lepiej za w czasu przeszko 
dzić rozlewowi krwi - mówi komunikat, 
niż później dopiero organizować ekspedy 
cję zbrojną dla pomszczenia zbrodni. Sy 
tuacia angielska w Chinach jest gorszą od 
japońskiej i amArykańskłej, ponieważ Ja 
pouja wskutek swego po:ożenia geografi­
cznego, a Stany Z1ednoczone wobec blis­
kości wysp Filipińskich mają poprostu si­
ły swe zbrojne pod bokiem i mogą je w 
każdej chwili wysłać do portów chhlskich 
oodczas gdy Anglja jako zbyt oddalona 

W porcie Portsmouth załadowano w 
'dniu wczorajszym dalsze pułki na okręty 
z przeznaczeniem do $zanghaju. Przy 
wsiadaniu wojska na okręty przyszło do 
scen, przypominających żywo czasu wi~l 
kiej wojny światowej. W porcie zebrał się 
olbrzymi tłum, złożony przeważnie z ko­
biet i dzieci, które żegnały przystrojonych 
kwiatami żołnierzy. Kilka kobiet zemdla~ 
lo. 

SILY ANGIELSKIEJ EKSPEDYCJI. 
Londyn, 27 stycznia. 

Ostateczny skład angielskiej ekspedy­
cji, wymierzonej przeciwko Chińom, p~zo 
stającej pod dowództwem sir Johna Dun­
cana, przedstawia się następująco: 13 i 14 
brygady piechoty, 20 brygada piechoty in 
dyjskiej oraz jedna kompan.ja samocho­
dów pancernych. 

Szereg oddziałów, w skład tej ekspe. 
dycji formalnie nie wchodzących, stano- alk w Chinach. „ 
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Li a nie może zapomnieć o Wilnie. swego ustroju państwowe,go, będzie mfata 
Rosja interes w rozstrzygnięciiu kwestji 
wileńskiej". 

Red.akcja „Wozmżdenje", zamieszcza 
jąc powyższe oświadczenie p. Wiaildema­
rasa, zazriaieza w artykule wstępnym, pod 
,pisanym przez redaktora nacze1ne,go fogo 
.pisma. p. Struweg-o, iż nie solidaryzuje się 
bynajmniej z punktem widzenia premiera 
litewski ego. 

Konflikt zbrojny ułatwi jego odebranie. 
Tak pociesza sią p. Waldemaras. 

Telegram własny .. Kuriera Łódzkfego". 
Paryż. 27 sty.cz.nia. 

Znany publicysta rosyjski, p. Borys 
SuW10ryn, który obe·cnie w charakterze ko 
re:spoindenta specj.alne.g-o wielkiego P·isma 
irosyjskle.go „WozrożdenJe" zwiedza pań 
stwa ibaottycki·e, przyjęty lbyt w Kownie na 
posl11c:haniu u prezesa rady ministrów Li 
twy Kowieńskiej .p. Waldemairasa. Prem 
jer 1i.tewskd rozp<Jcz,ął swe oświia<l.czenia, 
poczy;nione puiblkyście rosyjskiemu, o 
kwliestii wileńskiej. 

„Uzależniamy - mów.ił - nasz sfo~ 
sune:k do pa.ńs.fw europejskkh od ich sta­
nowiska w klwestii wileńskiej, Pod tym 
wzg'lędem zwracamy prz,edewszystklem 
uwagę na Rosję. Nie U'lega <lila ruas wąt­
pllwoś.ci, iż Rosja zawsze lbędzie odgry­
wała wielką rolę w życiu państw bałtyic­
ki'C'h. Każ.demu wolno mf eć własne za pa 
tryw1ania na teorję komunistyczną i rzą­
dy Rosj.i wspókzemej, ale Litwa zap.a'fru 
je się ·na 1e zagadnienia z punktu widzenia 
wtasnych inlforesów. Rosja jest wybit­
nym czynnikiem w dmejach Europy 
wschodniej. Musimy się z fe7µ J.iczyić. Nie 

• 

chcemy wyidaW1ać sądu o poczyrui.ni.a·c:h 
jej rządu, 11ie wtrą0camy się \bynajmniej w 
s,prawy wewnętrzne Rosji, nie chcemy 
dapuiścli1ć, aby się kto w sprawy wewnę­
trzne Litwy wtrąca!. Kwestia wHeńska 
J}oWii.n.n.a być rozstirzy.gnięta, o ile nie 'te­
r.a.z, ~o ra krtka laf. Jej rozstrzygnięcie 
może się okazać zupełnie niespodzieW1a­
ne. Kto wie, czy nie nastąpi kiedyś kon­
flikt zbr-OinY, który ułatwi r'OZStir.zyginJię­
cie tego zagadnienia. Zmiana rządu na 
Utw.i·e nie odezwaJla się n.a sfosunikach po 
między Litw,ą a Rosją s'Owdecką. Jest to 
wytą.cznde sprawa naszej po'lityki wew1nę 
frmej. Zolilk:wi<lowaoJiśmy przyg-oifuwania 
<lo z.amaC'hu rew101111icyjne,go, 1l!kaira1iśmy 
winow.ajców. Wszyscy rozstrziel1an.i komu 
niiŚC.i posiadali o'bywa1telstwo liiewskie. 
Sądzę, że kampanja prasowa n·ie przyczy­
ni się do zimiany stosunków. Rząd sowiec 
ki powinien zrozumieć„ że możemy czy­
nić u siebie to, co s~ę nam podoba, mię­
dzynarodówka zaś komunist. nie będzie 
się wtrącała w nasze snrawv, - jest ona 
obecnie zanadto zajęta Ws,chodem. O i.Je 
t11astąpi k-0°nitikt zbrojny, sprawa wiłeń-

Pakt o nieagresli między Polską a Rosią. 
Nienaruszalność granic na Wschodzie. 

Agencja Wschodnia. 
Moskwa, 27 stycznia. 

Według krążących tutaj pogłosek, pos. 
Patek, w rozmowie z Litwinowem, poru 
szył sprawę przyśpieszenia rokowań pol­
sko-sowieckich o pakt o nieagresji. W 
związku z tem w kołach urzędowych so-

wleckich panuje przekonanie, iż kwestja 
zbliżenia Polsko-sowieckiego zaczyna 
wkraczać na realne tory, jak również, iż 
żadne z obu wspomnianych państw nie 
zamierza nic przedsięwziąć w kierunku 
jakiejkolwiek zmiany granic tervtorial­
nych na W schodzie. 

Dramatyczny epizod w sądzie. 
Skazaniec wyskakuje przez okno. 

Agencja Wschodnia. 
Pomań. 27 sfyicznia. 

Dziś Wi fatejszym sądziiie .okręgowym 
mlaJ' mi'ejs.ce dramafyczny epi1zod. Prze­
bieg jego byt nra.stępujący: 

Przed sądem stanęli Ma.rjan Sie,ga i 
·Ptak, <ls.karż.eni o lkra<lzie1ż w paserstwo. 
Siega: przez ~ty czas roz,prawy rt'wderdził 
z Ulp!Orem, fż jes{ niewi111ny. !Po Dgtoiszeniu 

-Próby podwyższenia cen 
cukru. 

Zabiegi przemysłu cukrowni· 
czego. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 
Warszawa, 27 stycznia. 

W związku z odrz.uceniem przez rząd 
wniosku polskich cukrowni o podwyższe­
nie cen cukru, dnia 28 b. rn. odbędzie się 
w Poznaniu posiedzenie Rady Naczelnej 
Przemyslu Cukrowniczego. Cukrownicy 
postanowili wspólnie działać w kierunku 
podwyższenia cen cukru, motywując to 
ciężkiem położeniem przemysłu cukrowni 
czego w Polsce. 

POSTULA TY NAUCZYCIELSTW A, 
Tel. wl. „Kurjera Łódzkiego". 

Warszawa, 27 stycznia. 
Wedle poglądów Towarzystwa Nauczy 

cieli Szkól ustawa sanacyjna nie uwzględ 
nia prawie zupełnie nauczycieli szkól śred 
nich. Dlatego domagają się oni 1) przy­
wrócenia liczby godzin etatow„ 2) zrów­
noważenia wynagrodzenia za godziny nad 
liczbowe z wynagrodzeniem za godziny e­
tatowe, 3) przywrócenia wynagrodzenia 
za wychowawstwo. Powyższe żądania 
mają być przedstawione w dodatkowych 
,wnioskach poselskich podczas dyskusji 
lmdżetowej 11a plenum sejmu. 

WYJAZD MINISTRÓW. 
Telegram własny ,.Kuriera Łódzkiego". 

Warszawa, 27 stycznia. 
W sobotę wyjeżdża do Katowic na ro 

, kowania z robotnikami p. Bartel i minister 
iKw1atkowski, a może także i minister Ro-
'mocki. · 

Do Krakowa wyjadą wicepremier Bar 
, cel i minister Składkowski w dniu 5 lutego 
na otwarcie pierwszej piekarni mechanicz 

,nej. 

• 

wyroku, skazującego obu oskarżonych 
,po dwa lata więzieniia, Sie.ga prosit sąd o 
uW101nńe1nie, gdyż chce po·śpieszye z po­
mocą żoaie, hrz001~ennie chorej. Gdy 
prośba nie posfoutkowała„ Siega wysko­
czy! oknem z .gmachu sądowego z drugie 
·go piętra na ibruk. Desperata w stanie 
ciężkim odwieziono d'° szpitala. 

--:o:--

DYSKUSJA NAD BUDżETEM. 
Tel. wt. „Kurjera Łódzkiego". 

Warszawa, 27 stycznia. 
Dyskusja ogólna nad budżetem została 

wczoraj ukończona. Odbywała się ona na 
ogól przy pustych lawach ministerialnych 
Z przemówień zazn.aczyto się jedy­
ńie wystąpienie posta Bitnera. Nie można 
powiedzieć, by dyskusja budżetowa w sej 
mie elektryzowała i rząd i sejm. Dzięki 
skontygentowaniu c~asu przemówień o­
brady idą pośpiesznie, tak, że sejm w ter 
minie jaki sobie zakreślił wyczerpie przed 
miot. 

Dwie katastrofy koleiowe. 
ZDBRZBNIE POCIAGÓW POD SZAR­

LEYEM. 
Telegram własny "Kulcra Łódzk:ler:o". 

Warszawa, 27 stycznia. 
Dzi.ś rano o godz. 4-ej na Ś'ląsku zde­

rzyły się pociąg-i to\\1arowe p<Jd stacją 
Szarley. Jeden z tych .PO.ciągów przeje­
chal sy.g.nat stacyjny i w tej chwHi drugi 
pociąg wjechał z boku w jego środek, 
rOlZbijając zupełnie diwa wagony. Ofl.a.r w 
w ludziach na szczęście nie byto. 

KATASTROFA NA LINJI KALETY -
PODZAMCZE. 

Onegdaj o godz. 6.23 rano nia nowej 
Hnii Kalet:v-Herby - Podzamcze na sta 
c1i Kuleja miała miejsce katastrofa kolejo­
wa. Zderzyty się dwa luzem idące paro­
wozy z pociąR"iem towarowym. Skutklem 
uderzenia wyikoleily się i uszkodzone zo 
stały cztery parowozy oraz 28 wagonów 
towarowy·ch, z czą~o 14 rozbi-to s1ię. Z oh­
stug-·i po'Ciągu lekko rainny zosta! kiero­
wnii'k pociągu. Sku·tkie.m zataraso1Wianla 
to1rów ruch został wstrzymany. Na miej­
sce katasJmfy przybyJy pociągi ratun­
kowe. 

ska będzie sama przez się r&zslirzygnię"ta, 
Prziewiduję jednak również możliwość po 
kojowego rozstrzygnJęcoia tej sprawy dro 

. g-ą zw<>tania kornferel1cji międzynarodowej 
z udziałem Nieanie>C i Rosji, ponieważ bez 
udziału ty;ch mocars'fw nie <la slę osiąg­
nąć trwatego rozstrzygnięcia tej Wlażne.j 
sprawy. Mówią.c o Rosji, nie mówimy 
tylko o Rosii sowieckiej. Nieza'leż,niie 'Otl 

ARESZTOWANIA NA LITWIE. 
Kowno, 27 stycznia . 

W ostatnich dniach aresztowano w 
Wtlkomierzu 19 działaczy zwf.ązków za­
wodowy0ch. Wśród aresztowa(]ych byto 
10 żydów.· --.... --

Dlaczego właśnie L , ? wow ••• 
Dziwny wybór miejsca zjazdu Rosjan w Polsce. 

Agencja Wschodnia. 
Lwów, 27 stycznia. 

Mieszkający w granicach Polski oby­
watele polscy narodowości rosyjskiej, re­
prezntowani w sejmie przez posta Siere­
biannikowa, postanowili zorganizować się 
w jeden wlasny związek, w tym celu prze 
to Komitet Rosyjskiego Zjednoczenia Na­
rodowego zwołuje na dzień 2 lutego r. b. 
zjazd do Lwowa. 

„Wiek Nowy", pisząc w tej sprawie, 
stwierdza, iż jakkolwiek należy wszelkim 
mniejszościom narodowym prawo organi 

zowania się we własnych związkach, to 
jednak w tym wypadku fakt wyboru Lwc 
wa jako miejca zjazdu nasuwa pewne re­
minescencje natury politycznej, które na­
leżaloby nawiązać do planów Rosjan, po 
wziętych w r. 1915 tj. w czasie, kiedy 
Lwów znajdowal się w rękach rosyjskich 
Z tych względów, zdaniem „Wieku Nowe 
go", władze polskie winne wysunąć pew 
ne zastrzeżenia, mające na celu wybranie 
przez Komitet Rosyjskiego Zjednoczeni~ 
Narodowego innego miejsca dla zorganizo 
wanego przez się zjazdu. 

Niesłychany skandal na W ęgrŻech. 
Urządnik państwowy pośredniczył w handlu żywym 

towarem. 
A11:encia telegraficzna „'Ext>ress". 

Budapeszt, 27 stycznia. 
W Miszkilcu wykryto wczoraj upra­

wiany na wielką skalę handel żywym t~ 
warem, w związku z czei;n aresztowano 
doktora Franciszka Schiksaja, naczelnego 
kierownika państwowego urzędu pośred-

nictwa pracy. Urzędnik ten znajduje się 
pod zarzutem gwałcenia młodych dziew­
cząt, szukających pracy i wydawania ich 
następnie dom-0m publicznym. Pozatetn a­
resztowano jeszcze siedmiu innych urzęó 
ników. Schiksaj odgrywał wybitną rolę U1 

ko~acb towarzyskich Miszkolca. 

O czem piszą inni? 

PRZEGLĄD PRASY. 
NIEBEZPIECZNA FRAZ:ElOLOGJA. 
Określając stosunek P.P.S. do bud·że­

tu ;państwa, p<>s. Nie·dziatkowski pośwf ęcit 
w dm1u wczorajsz.ym nieco uwagi komu­
nizm<Ywi i zagadnieniu :koniecznej z nim 
walki. 

Pos. Nie'działk<>wski jest zwolennikiem 
'traktowania ruchu ikomunistycznego w 
płasZ1czyźnie ideowej i domaga się poz,o­
S'tawieni.a obowiązku rozegrania z nim 
w.alki Polskiej Partji Socjalistycznej. Z 
'takiego ,postawieuia sprawy lo,gicznv wy­
pływa wniosek, iż państwo, a więc dzia­
łają<cy jego imieniem rzą.d, winien wstrzy­
mać się od wszelkiej .akcj' zwalczania 
komunizmu, przynajmniej środkami flzy­
cznemi. Ideowe, mówiąc dokładniej -
idealne, moż.e byłyiby jeszcze uwzględnio­
ne. 

Jak: P.P.S. prowadzita:by 'fę waillcę 
„ideow,ą" doświadczenie dade a.ż nadto 
przyikładów, a1by co do tego mieć jakie­
kolwiek zitudzenfa. 

To 'feż te riies·zczere i kazuis'tyczne wy 
wody przedstawidela stronnktwa, które 
u nas 'toruje drogi zamętu ·i c1ha<>su, słusz­
nie poiępia „Głos Prawdy", pisząc: 

„IdeaHzm .pos. Niedzia~kowskiego wywo!uje u 
nas jedy;nie uczucie głębokiego smutki\l. Przede­
w.szystkiem dla Jego zupełnej beztreściw-05ci, Po­
w:tóre - .ponieważ jest lllieszC!Zery. 

Walika jest walką. Ludzie sentymentalni znaj­
dą dla siebie bardzo wdzięcz.ne pole pracy w dzie­
dz.i.nie poezji, kto wie, może uda im się nawet 
zdobyć ser.duszko jaikiei skrnmned panienki ze 
dwom. Czy jed•nak !komuniści w czem1rolwiek 
.pr:zypominają owe białe gołę.bk~, karmiooe mle­
kiem, zapachem jaś.mi.nów, bzów i legendą błęd­
nych rycerzy? Czy wychowankowie kiremlińsk!ej 
szkoly czerwonego terroru i nowel czerwonej e­
łY'ki zachowali choć trochę wrażliwości na idea­
listycz.ne t>Salmy i wzniosłe zak!lęcia? Nie nale­
żymy do prag.nącY'ch ludzić się w tym wzglę­

dz.ie. 

Wa1Jka jest walką. P!asrezy~nę walki obron­
nej dy;ktuje prze.dewszystkiem przeciwnik. Walkę 
i<leową prowadzić można z przeciwnikiem wa!l­
czącym 111a idee. Z komunizmem, walczącym za 
ipieniądze, reprezentujące Lnteresy obcego imper­
ializmu i według iprzezeń narzuconego pla;im a 
taikże dyiktowanemi przezeń metodami, o wal­
ce Ideowej mówić mogą ty.Lko utopiści". 

I NA LEWO I NA PRA wo. 
Kiedy w Po.lsce w związku z nomina­

cją ,p, Miedziński·e,go na mini•sfra Poczt i 
Te1egr.afów, kierunek Rządu przechylił się 
zn.aczoie na 1lewo, w ;tym samym czasie 
w Nlem>Czech prezydenf Hindernburg wy­
stosował do zajęte.go tworzeniem nowego 
rządu kanclerza dr. Marxa list, w którym; 
mu kategorycznie poleca wciągnięcie c;l:o' 
udziału w rządzie niemiecko-narodowyich. 
Oparcie przyszłego rządu na ultra-s.zowl­
nistyczcej partii prawicowej, dyszącej ze­
mstą i otwarcie dążącej do odwetu, jest 
conditio sine qua non prezyidenita Hinden­
burga, który nie waha się nawet ściągnąć 
na siebie zarzutu, że tamie Ko·nsiytucję, 
wywierając niedozwolony nacisk na stron 
nlctwa parlamentarne i mieszając się do 
wa1lkl ,partyjnej. 

Ten wyraźny objaw odwetowych a­
spiracyj niemieckich wywaotał żywe poru· 
szenie na Zac'hodzie. „Gaz. Warsz. Por." 
na ten temat pisze: 

,,P.rasa obozu narodowego we Francji z god­
ną podziwu stałością i konsekweincją dalej wyka­
zuJe nie1bez.pieczeństwa, grożące pokojowi świata, 

w razie d.-l~ zych ustępstw dla Niemiec w dzie· 
dzinie zbrojeń. 

„L'.Echo de Paris" w numerze z dnia 24 bm. 
zamieszcza wY\viad z przY'\\•ódcą Bloku Narodo­
wego, postem Maginot, b. ministrem wojny w ga­
binecie Poi.ncare'go . Znakomity ten z.nawca spraw 
wojskowych oraz świetny polityk, obejmujący 
wyślą da1lekie perspeiktywy, występuje w sposób 
najbardziej stanowczy przeciwko samej myśli o 
ewakuacJi przez Francję strefy .Reńskiej i wszel­
kim ustępsbwom dla Niemiec w zakresie militar­
nym. Byłoby to, wediug p. Maginot, „prawdzi­
wą zibrod:nią wobec ojczyzny" (u.n veritable crime 
contre la patrie). 

W przeciwdzia!a111it1 zbrojehiom .nieimieckim p. 
Magionot widzi natwiększą gwarancję <lla pokoju 
i szanse uniknięcia :nowej wojny. Oddanie Niem­
cem strefy .Reńskiej wcze~niej niż przed ro-klem 
1934, co przewidu,je traik:tat we-rsalski, bytoby na· 
rcże.niem Polsiki na napad niemiecki. Te kilka lat 
które pozostają do opróiiniemia prowi.ncji .Reńskiej 
ciaią możność Pramcji i jej sprzym!erzencóm do 
pr:zygotowania należy.tego swej obrony. Żadne 
ustę.pstwa i zyski w dziedzinie fi.nansowei czy 
gospodarczej nie mogą stanowić kompensaty za 
gwarancję pokoju i moŻlllwośol unlkmięckl woJ• 
Gy„. 
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mu soliniźm1e? Czemu szuka się 
• o 

Lódź, 27 stycznia. 
Wartko toozy się debata w pOlsklm 

Sejmie. Ponad wszystkie obawy, ponad 
zasadniczą, pOiwszechnie 2lt13ruł,' dotkliwą 
dla każdego obywatela sprawę budżeto­
wą wybi·ia się troska o stały, niieprzemł­
ja~ący ozynnik w życiu J>Oliitycamem Pol­
ski. 

• ~R~ odsuiwa macmą część ludności 
łojatnej od pracy państwowei- Za:w&m 
staliśmy na stanowisku państwoWem i 
dziś jesiZCZe o.świadczyć mogę z dumą, 

żeśmy dla Państwa !Zdobyli i przy Pań­
stwie Ultrlzymali zina.cme rzesiZe włościan, 
giatowe do ofiair i peświęceń_ Rozdrnb­
nfa sie na atomy wtasine s})O'łeciZeństwo. •• 
Prowadząic wialkę z metką częścią ludno­
ści państw-Owo usposobionej, inie miało 

się cimsu na zatamawa111ie robOity prtteelw· 
pańs.two;wej" - mówiił p. Witos. 

„Nietylko temu rządowi ale · mdnemu 
rtzą.doiwi, który saę będzie opierał m za­
sadzie divide et impera i nie będde dążył 
d-0 J)Ołączenia wszysfldch sił inairodowych, 
w:S1Z~itkkh ·twórczych wairtoiścl w naro­
dlziłe, nile ~Otbujemy budżetu ••• " - mówił 
p. Otąibdński. 

~ W mome:nde kiedy całla IudnOiść OO'ł­
s.. zagłębia się we właSiną f)SychctogiJę, 
szuka w Pokładach swej duszy smlych 
pieriwiastikćrw pod tr.wały ustrój pOtę.inei 
Połsk&, w m-0me111cle Jdedy oPinJia 11>. Stroń­
skrego: „tern wyraźniej dziislaj wskazy­
wać tlr!Zeba gruntowną zmianę ustrOtju, 
którą Zachód także J).l"zeprowiadtza, jako 
iedY111e cliła nas wyjście." Stała się COlnt­

munis opitllo, w momoocie, kiedy 7Jdrad1i­
w.e ]>Osunięcia krwlożerczeg-0 komunizmu 
coraiz częściej za cel biOirit Polskę. pOSef 
Niedziałkowski, reprezemt. tej parti4 która 
mogła. a nie miała dość hartu, aby urato-
1wać pairłamentairyizm Polski, p:rop01J11Uje 
ni mniej, ni ·więcej, aby walkę z komwdz­
mem l)OIZOSta.rwić socJalizmoWI: 

„ Ws.p<>mnę iesZ1Cze o Jromuniźmie. Wy­
iraża oo niaJbardzie.l zacofane umysłowo I 
kiłfłtiuraif,nie, najbardziej zdekJ:aisowaine 
warstwy drObnomiesrezańslde i rzemie­
śhrioze, p0 części tylko l robotników fa. 
b.TYCZlll'YCh. J>rtzełamiamia nastrojów k<>­
mmnistyCIZfl'Ych i kotnunłzujących doironać 
mote tylko SOcialiizm, nigdy środki p01i­
cyjne." (Z przemówienia z dnla.. 26 b.m.) 

A włęc P .P .S. zaofiarowała się sama 
zwalCJZYć l(omuniizm. Pewność sfebie 
Jest pioozątkiem ]>OIWodrenla, lecz samej 
pewiności za maro w tern skomplik<>wa­
nem i trudnem przedsłęwzlęciu. 

• * * 
„ Uczyniona przez pOS. Niedziałkow­

skles;co pr()])OZycfa po.zostawienia jej P. P. 
Socjalils1tyc:z.nej, nie może być przyjęta 

już choćbt fL tytułu niesłusznej ~z nią 

oceny komuniizmu. Tytułem dru1dm, wa· 
żnieJszym może, jest wy;kaiz:ana ze strony 
obeanei P. P. S. niezdolność do rozegra­
nia tej walki. Nie sp<>sób zapOmnleć, Iż 
komunizm w rizeczv samej operuje hasła­
mi wypłsainemi na SiZtandarach socjaliz­
mu państ.wo.wego, t.i. P. P. S. WYJUY· 
wa 011 tylko Iron.sekwencją w ich lin­
terpretaci~ i temperamentem walki. Stąd 
walka z komU111iJzmem P. P. S., cierpiącej 
właś111iie na braik ko1niselcwencii w takty­
ce i temperamentu, nie Jest dcstaitec::mą 

~w.arancją bellpiecizeństwa z te« sttdny. 
Gwarancji teinie daje cbeonile cały socfa­
llzm eur-0.pejskl, zgubiony na bezdirożach 
kompromisów i wewnętrimego m czer­
prunia. Ut-0nął oo zbyt ~łęboko w pOtwo­
tWl fr31Zeolcgji I szlachetnych trukmów, 
by bez poważ:neJ rewiizji swych haseł i 
metod dlz.iat.ania, mód zbłiżYć się do ~ 
b,rutalnej zapewne i nieefektórwn~ - rze­
czywistOści. 

Jeżeli chodzi o nas.ze speci:atne wa­
nmkii, wydaje się, ii P .P .8. stanie pr~zeJ 

' lub ooźniei wobec dylematu: aH>O pOdoba· 

nte się II Międzynarodówce, albo ra:t<>wa­
nle swej siły i swej e!lzystencii w Polsce. 
AlbOwiem osobiście nie wierze. by IJOlł­
tyk tak trzeźwy, tak pos. Nledzłatkow· 
skit i obywaitelowie tak państwu oddaini, 
iaik leaderzy P .P .S., mogli szczerze i z 
pOCzuciem słus:mości wvpowiadać fra<Ze­
sy, fakle w~aJ f)OJ>łyinęłv ich imieniem 
z trybuny sejmowe) • 

Byty to tylko słowa i mów tylko sło­
wa. 

A Polska i cała europejska demokra­
cja wymaga czynów." („Głos Prawdy" 
z din. 27 b. m.). 

"' . . 
Zagadnłeinłe komunizmu -0ddawm sta-

10 się m.gadln!leniem świ)a1tolWem. 

Z J>OWO<lu wł!zyty p. Winstoina Chur­
chilfa w R.lzymie, ,.Le Fig3!l'!O" pisze: 

„Udatna walka ltałjf p_r.zeclwko komu­
mlllllOWi ma w oozai~h p. ChurcltlUa w·a­
gę śrwiaito.w ą. gdyż i kom11,n1,zm stanoiwi 
groźbę światową. A:ri<T)ja !est w tym 
przedmfocie :najlepiej piO~ilttOrm1oiwaną, 

i.-;dyż spotyka Sowiety wE.zęd,zie 1t1a swej 
drodize. W!działa ie pracują.ce p.rz.ediwko 
niej iw strajku generalnym, w straiku gór­
tdków, w Egipcie, Iind~ach, d:z11ś w Chi· 
nach." 

W. Churchill o.rzekł, iż eiwalu-~i.a wło­
ska „Oddała usługi całemu światu". 

„le figaro" od siebie wyporwlada u­
bołew.anie :z tego p0wn-du, że i.niic~a~yWa 
oficjalnego izaJZ'lJajomfoni:a się z mus.solini­
zmem wyszła pie od Framcjł, jak być IJO­
wmno. 

... * • 
Uderzerue, kitóre otrzymała Anglia w 

Chinach ze strooy hOlszewl~mu. jest 
W!J)rost straS1llle i zachwiiało niłetyłlro po. 
tęgą Angljł, ale i Europy, bardlziej, anłżen 

, 

Wielka WoJna. Str H. Patterston Key 
w WY'Wiadzie, udzfol<mym d'Zlennłk<>wł 
„Neues Wiener Journal" (26 b. m.) WY· 
raźnie zaznacza, że w sprawie cbłńskiieJ 
chodiz.i już nietylko o prestige Angljł, lecz 
o iei żyoie (ei1ne Lebe.nsf.rage des Reiches) 
Nk: dziwtilego, że Anglia szuka antidotum 
prziecJJwko nłe~piooxeństwu. które zro-

dziło słę z komunizmu. Wobec choroby 
świat<>iwej czyni się próbę oodnłeslenia 
mussollnizmu do pote2i lekarstwa o zna­
czeniu światl)Wem. W każdym bądź ra­
zie czyni to odpoiwiedzia11ny przedstawi­
ciel rasy, która panuje jeszcre dotąd nad 
śwfatem. 

s. 
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Pogrzeb cesarzowej meksykańskiej. 

..U tych dniach odbył się uroczysty pogrzeb zmarłej cesarzowej me„ 
ksykańskiej Karoliny. w_yprowadzenie zwłok nastąpiło z zamku Bouchot 
w okolicach Brukseli. W obecności licznych reprezentacyj ciało zmarłej 
cesarzowej umieszczone ~oztało w rodzinnych grobach królów belgij· 

skich. Zdjęcie nasze przedstawia eksportację zwłok do kościoła. 

SWITY POLITYCZl'łE. 

Pokój czecho słowac • 
I. 

(Po długich latach walki.-Wstąpienie Słowaków do rządu. - Tajemniczy elaborat, - Pierws:e 
jaskółki. - Słowacja dla Słowaków. - Rugi urzędników czeskich. - Psychologiczny moment. -
Płomienne hasła a rzeczywistośt. - Między rozsądkiem a uczuciem. - Układ prezydenta Ma· 
saryka. - Dy•onanse w obozie Hllnki. -Wojna o portfele._,_ Cl!y nowe kompllkacje? - Donio-

słośt faktu. .,. rtowa era.) 

(Od specjaln~o koresp0ndenta „l(urfera 
Łódzkiego"). 

Praga, 22 stycznia. 

Wstąpienie kle.rykalnyd1 S!owaków 
do rządu i zerwanie bezwzględnej opozy­
cji ni.emi.eokfej parji mieszczańskiej - oto 
dwa najdonioślejsze zdarzenia w -hisioirji 
republiki czecho-s!owackiej. 

Po dzłewfęciu latach bezustannej wal­
ki~ zdecydowaH się Slo·wacy na zawar­
cie poik:oju. Idea centralizmu w Pradze 
osłabła również, tak, .że S!owacy są jU'Ż 
na drodze uzyskania autoinomji, o którą 
tak zawz!ęcie f dlug;o wa.kzyli. 

Owocem tego „zawieszenia broni" be· 
dzie nowa :konstytucja. Stowacja nie o­
trzyma wprawdzie formalnej „s.amodzi.e~­
ności", natomiast zapewnioną ma a!Utono­
mję i to w rtajda.Jszeim stowa tego znacze-
nfo. · 

Nikt nie zna jeszcze do1kładnie treści 
projektu, o którego szczegóły tak zaw­
zięcie walczyf wódz Stowaków ttlinka i 
,,król chtopów" Svehila. 

Elaborat jest j.uż zupdnie opracowany 
i oddany został do drukami państwDwej. 
Za dni klikanaście przestanie być fajem­
nioą. Stanie się zrtowu może tematem 
nowych polemik dziennikarskich. 

Dziś już jednak „pierwsze jaskMki 
przynlosły ciekawe wieści..." 

Otóż w pierwszym rzędzie, otrzymać 
ma Słowacja auto1nt0miczny Se.im (co·ś w 
rodzaju s.ejmu śląskiego u nas). Prezy­
der.t sejmu otrzyma d·lleko idące petno­
mocnktwa (m. in. ..,1ianowanle urzędni­
ków). 

Jedy(]ym językiem urzędo·wym będzie 
sf.ow<1Jcki, szkolnictwo zupełnie samodziel­
ne, arntonomja szkól kościelnych w pełni 
będzie zastrzeżoną. Cały szereg urzęd­
ników zostanie usunięty, nowe zastę,py 
urzędników wybrane z pośród i(}teliigen­
cH słowacki.ej, ci urzędnicy, którzy do 6 
miesięcy nie nauczą sfę języka słowac­
kiego, zostaną przeniesieni - jednem sło­
wem: „odczechizow.anie" nastąpić ma w 
błyskawicznem tempie. 

O He ten pakt Svehli i ttllnkf - doj­
dzie do skutku - spełni się oddawtla ma­
rzany sen bojowników sfowackich - i 
głoszone od lat hasto·: Stowacja dfa St-0-
waików - zostanie w pel-ni zTeaHzowa­
ne. 

Wvtonfą się jeszcze nowe "trudności 
na-tury czysto psychicznej. Pogodzlll się 
wprawdzi·e wodzoiwie, aile do głosu przyj­
dzie 111aród'I 

Nie wo:lno za.pomnieć, jakiemi środka­
mi agi.fiowalf przywódcy sto•waccy wśród 
ludu. Ploimie1r1ne hasto walki a:ż do zwy- · 
clęsf.\\."a, żadne k:ompr·omisy ! 

Układ za warty w Pittsbur.g:u w roiku 
1918 miedzy amerykańskimi Stowakami 
a prezyderrtem Masarykiem, gwarantują­
cy Magna Gharte Slovakiae - stał sfę 
ideatem narodu stow<ickiego. Wrart się 
w mózgi i serca ... 

Wstąpiwszy do rządu znajdą się prży­
wódcy w ciężkieim polo1żeniu. Nie moż­
na tak w przeciąg-u jednej doby - wyz­
być sfę tych has.et ... 

Dużo analog-ii w oibeicnem po,ro,żeniu 
Hltn.kl z,najdujemy w porównaniu z wail­
ka i ugoda Stefana Radicza. 

ttlinka nie wstąpił osobiście do rządu, 
wystał narazie swoje „drugie garnitury". 
Swego czasu uczynił to samo Radicz. 
Przyczyna? ... Obydwaj przywódcy pra­
gnęll wpierw czekać „z bronią u oogi". 
by przekonać się, czy rząd faktycznie za­
mierza dotrzymać zawartego paktu. 

ttlinką ma nieste1ty, w swoim obozfe 
różne „dysonanse". Powstały one w 
związku z nominacją ministrów. 

Na dwa p.ortfele ministerjalne - byto 
23 kaf1dydatów l dwunastu senatorów. 
„Ambitnych" nie brak. .. 

Wvfoniła sfę opozycja przeciwko łilln­
ce, na cze.Je jej stoją: Guriga, profesor 
Tuka, Buady i dr. Rawasz. Ten ostatni 
wprost zarzuca Hlince. że decyzję wstą­
pienia Słowak-ów do galbine1:u, uzyskat 
przez przypadkową wlększo,ść. 

W takich w.arutlkach rządzenie nie bę­
dzie bardzo tatwe. Przeciwnie, nowe 
wyłonić się mogą komplikacje. 

W każdym razie po·czątek d-0foonany 
Gdy po wielu latach zażartej walki. sia­
dają przeclwnky do stołu, cefom rozpo­
częcia rokowań, jest to d'()wodem znuże­
nia, wycze·rpania f pragnienia pokoJu. 

Pod tym kąfem widzenia - wstąpie­
nie Nit!mców i Słowaków do rządu two­
rzy oową. donios,fą erę w dalszym ro2 
woju republiki czecho - stowackiej. 

Roman Hernlcz. 

--:•t---
• 
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Nowe państwo w Ameryee Południowej. 
Niebywały w dziejach świata ruch religijny. 

Sekta Mennonitów zakłada pod egidą rządu paraguajskiego swe własne paflstwo. 

w) De-piesze dool.osly niedawoo z Bu­
en10s Aires, że 300 cz.toników kanad-yjjsJdei 
sekty reH.dtno - iookojo\\rei. Mennooitów, 
PTzviV:vilo clio Argentyn'i~. ~kad wkir6itice uda 
<lzą się w dia11!sizą pod1roo do Para~1u, 
wdzLe '!)Old egi1dią rzadiu parawailStkie,go sek 
ta fa założy swe własne państwo. 400 da1-
szroh cztłoinMw sieikitv Mernnooirtów :resit 
jwi w d'rnd'zie z NO\.Vietl?:-O J0ir1ku do Amery­
ki oolluidniowei a w miesiacu kwfoi!:niu r. 
b. OJ)!UlŚci No1wv Jorik pierwszv wiek!sizv 
transport, liczący 2,000 osób. 

Se:klta Mennoni,tów posiada swvcll wy 
z:naWlCów we v.iSlzVStkich cześciach św-la­
ta, najwię!ksz,e i na.fuogatszie kolo.11J~e men­
noi'bs1lde znaidll.t'.ia si.ę 1\ednak w Ameryce 
Dótnocnei w sta1nai0h IDHnois i Iowa. Brzie·z 
400 lat Mie1rmoi'Ci węd!rowaH oo świecie (z 
Rosji przenieśli się d-0 Kanady), szukając 
za!kaitika. gidze mo1g-li'bv korzwtać 7. zupeł­
T1e'.i swobody reli:Ri:i'netl. Ponieważ :PecLtliaK 
reiliJr.ia ich zabrania im. miedlzv iooemi, 
UJCZieSitnic:ziernia w wofuaoh i w0216Łe oosfiu 
giwania się l>ronia. przeto miedzv cZ1ton­
kam1 sekty MoononHhw a rzadami OO'SZlCZ·e 
g-6J.n-vch państw wiecznie docho<liz:iło do 
koruflik'tów. 

Obecnie rząd re1Puibliki oo.rairnajlsk!ei.i 
wvdat oredtz;ie do Meill:nonltów. wzvwa,:ąic 
ich d-0 itworzenia kofonii na obszaT!żie Pa.­
rarouaju i zaipiewnia.iąc ich rów1noaześnie, 
ż,e każdv Mennooirta. mies71kaja.cv na iJere­
ni·e i :mittbbki Pa'faR1Uaisikiei oo w:ieczne cz.a 
sy zv.: olnionv będzie od obowia:z1lru S:f!l.l.i:bv 
wo~slrnwet Kcilonne me11111onickie w Para 
giuam mafa. pon.adlto koTIZvsfać z Zltlltrefrn:j 
r.i:e.zalieżiności od rzaidiu centralne~o. Men­
nonici wylgieTać będą svecialnv komitef 
meżi6w zaufania. lc.tórzv SDrawować be<ili 
rzaidv .JPań1siewa mennoniokiie11ro". W myśl 
w sP·omnianieig-o :powvż.e1; oredzia s·zJkotv i 
kośicio.?v Mien.nolfli1tów Ziwolnnio.ne bedia. i'Ów. 
nież od oDtat oeillflvch i WSZie;l'kiah w<lat­
ków. 

Oboonv ruch emi~racviinv WIŚT'ód MeTI­
nonHów p-0v.rstat na skiulbetk konfliikltu mi~­
dzv czilo•nkami tei sie'kttv. a ludnośda Ka­
nadv. gdzie oid szere:gu faf zmaid:uie sie .i·e­
dna z nai'wlekls1zwh kolonii merunoni1ck!-ch. 
Rzaid kanadYiski 'P'Od pres1:a liudnośici doma 

OEOROE MEREDITH. 
(59 

Evan Harrington. 
~.,,,._, Pl'Uklad z nsleluleso 

Zofii Poplawskte). 

(Ciąg dalszy). 
Więc :Evan szeptał do Rozy srnwa po­

żegnania, używając zwrotów tak bezden­
nie pokornych, że słuchacz mógłby je 
wziąć za ironję. Mówił jej adieu - z pa­
tosem, który mógłby skruszyć wzgardli­
we księżniczki! Usilowal być uczciwy -
i był nim na tyle, na ile pozwalał mu jego 
chorobliwy stan. 

Czarna chmura pochłonęła słońce, i 
skręcając drogą poprzez wydmy, Evan 
wkrótce pędził wśród wichru i burzy. 
Widział atak potężnej nawałnicy na słup 
sygnałowy, wokoło którego wirowały 
ołowiane ramiona. Głęboki, podziemny 
ryk pozdrawiał go w miarę, jak się po­
suwał. Koń położył P-O sobie uszy. Osta­
tni podmuch z przeciwnej strony wstrzą­
snął janowcem i pękami długiej bladej tra­
wy; prosto zwaliły się kolumny furkoczą­
cego, białego deszczu, i w jednej chwili 
Evan poczuł się zamknięty w syczącem 
kole. 

Ludzie tak chłostani bez protestu po­
rzucają nadzieję zachowania na swojej 
osobie choćby jednej suchej nitki. Prze­
mokły do gruntu, zgubiwszy drogę, gdyż 
wszystko, za wyjątkiem poruszającej się 
wraz z nim białej zasłony, pogrążone by­
lo w głębokim mroku, Evan puścił konio­
wi cugle, pilnie śledząc jego kroki, gdyż 
przykrości fizyczne wyrównywało jego 
cierpienie moralne; i ten, który przed 
chwilą jeszcze rozpaczał, teraz czuł się 
zupełnie spokojny. 

Czy to pasterz przykucnął pod krza­
kiem tarniny? W miejscu tern można by­
ło spodziewać się pastucha, ale tamto 
,wyglądało właściwie, jak zawiniątko prze 
ciwnej płci. Okazało się, że jest to ko­
bieta, ukryta pod spódnicą, narzuconą na 
glowę. Widocznie panu ttarringtonowi 

$!8..'ł si.ę od Mennooifów. bv oozvH swe dz!c 
ci Po anig-ie1!SIJru i bv wstemowali do woj­
ska !ka11ady~skie.i.ro. Pon•ieważ Meninon'.ci 
nie m<J\l?'li sipe1fnić d,ruig-iiet1ro wanmkiu, po­
stanowi.Ii Kanadę OPIUJŚC'ić. Wvsf.a!li wiec 
swvioh ajentów do Amer:vtki PQll1uK:LnJowe!, 
rozie ci o<llkrvli uie1rn·a uro'Cllza1;na ziemie 
11a ~hodn.i·ch stolka·ch ror And. Ag-end 
mem'lloniocv byli p.ierwszvmi białvmi 1ud'ź 
ml, prz:vibVttvmi W1 be okolice. Niezwfocz­
nie ws'Z!czę't1e zos.ta~v pe.rlfu-aJktiacie z rzą,­
diem 11>ara_i:ruaJslkim. kttóry osta tocznie z.go­
dz1l się na za;foż;enie w giranicach re'J)nbH-

ki aiut-0nomisfVtC7Jl1Y1Cih ilrolo·nii meninoni­
okich. 

Zaznaczyć nailietżyi. że rzaid ;oarawuajski 
zohowi~za!ł sie wvihudować na ołbszarze, 
przyznanym Men.nooitom, si1lne forty­
fikacje, ldóre now01P0wsitafie kolonie chro 
nić ma.1'ą mzed n.apa<lami Jiilldlian. Pb'ilie­
waż zaś Mennonittom nie WtOlno brać !>r-o­
ni do reki. przieto w kol10:rriaah ich sfa~:Jo­
nowane będą si~rue od1d1zialv ·ooliia.ti pań­
stwowetł. kt'6ira CZll.li\Vać beicLzie nad beroie 
c:wńs1fwean ko,l'Onls~ów„ 

Odkrycie amerykańskiego uczonego. 
w) Wiele hałasu w Nowym świecie 

uczyniły najnowsze enuncjacje amerykań­
skiego uczonego, prof. Whitcomb, o życiu 
na najbliższej ziemi planecie, to jest na 
Wenerze. 

W przeciwieństwie do pesymizmu w!e 
<leńskiego uczonego, inż. łforbugera, we­
dług którego życie ograniczne na ziemi 
jest wynikiem wyjątkowego przypadku, a 
cały wszechświat składa się bądź z kul 
lodowych bądź z kul ognistych, pozosta­
jących do siebie w takim stosunku jak 
mechanizm olbrzymiego zegara, prof. 
Whitcomb ożywa wszechświat w nie­
zliczone formy życia. 

Specjalnie zajmuje się Wenerą. Życie 
tej planety, poddanej działaniu ostrych 
potów słońca, upływa wśród gęstych, par­
nych mgieł, dobywających się z bagni­
stych gruntów, jak gdyby oceanów błotni­
stych, zasianych lasami, trujących gigan­
tycznych roślin. Dzięki tej atmosferze 
stała się Wenus siedliskiem giganty­
cznych płazów, i owadów o potwornych 
kształtach. 

Straszliwe pająki wielkości naszego 
konia, skrzydlata jaszczurki, polipy o ty­
siącznych mackach zaludniają planetę, a 
nad nimi wszystkimi króluje Dilloroccus, 

pisane były podobne spotkania! Piorun 
ryknął, gdy zatrzymawszy się przy niej„ 
:przemówil. Słyszała go, gdyż uczyniła 
jakiś ruch, ale nie odslonila dostatecznie 
nakrycia głowy, by pokazać mu część 
twarzy! 

Usiłując przekrzyczeć ryk pioruna, 
Evan prosit, żeby odrzuciła suknię, wstała 
i podała mu ramię - aby mógł posadzić ją 
za sobą na konia. 

Nastąpiła stłumiona odpowiedź, potem 
głębokie szlochanie, jak mu się przynaj­
mniej zdawało. I jak gdyby na rozkaz 
niebios, które chciały słuchać, burza 
umilkła. 

Czy słyszał wyraźnie? Słowa, które, 
zdawało mu się, zostały wyszlochane, 
brzmiały: 

- Najpiękniejszy czepeczek! - Po­
czem żywioły zagrzmiały głęboko i prze­
wlekle, jak stót przesuwany rękami 
Tytanów. 

Krople deszczu, ostre jak gwoździe, 
rozpryskiwały się w kałużę na jej głowie. 
Evan skurczył ramiona, pochwycił za 
zmoczoną odzież, odrzucił ja. odsłaniając 
rysy Polly Wheedle i szczątki jej wspania 
łego czepka - strzępy i plamy! 

Polly zerknęla na niego żałośnie: 
- Ach, panie ttarrington, jakże zosta­

łam ukarana! - westchnęła. 
Rzeczywiście, dziewczyna podobna 

była do zmokniętej makówki. 
Evan kazał jej wstać i stanąć przy 

koniu, i Polly stanęła przy koniu, po­
kornie, jak istota oczekująca na chlostę. 
Nieszczęśliwe stworzenie cierpiało z po­
wodu nikczemnej formy swego nieszczę­
ścia, która bardziej niż wszystko inne od­
biera kobiecie dumę. Zauważcie, że P-O­
jęcia kobiet o modzie podobnie jak o mo­
ralnych zasadach, wymagają pewnego 
obwodu, rozszerzającego się stopniowo, 
zależnie od postępów cywilizacji. Szanuj­
cie ten potężny instynkt, chociaż wyda się 
wam nawet tajemniczy! 

- Ach, panie Harrington ! niech się 
pan nie śmieje ze mnie! 
· Evan zapewnil, że poważnie przygląda 
się jej czepkowi. 

stwór o głowie tak wielkiej jak w1eza 
olbrzymiego kościoła, wspierającej się na 
słabszym znacznie od siebie korpusie, któ­
ry jednak rozmiarami przewyższa wielo­
krotnie przedpotopowego mamuta. 

Odkrycia prof. Whitcomba przynosły 
zaszczyt jego wyobraźni, natomiast świat 
uczony odnosi się dosyć sceptycznie do 
ich naukowych podstaw. 

---:o:--

KONKURS MALOWANYCH NÓŻEK. 
w) W Barcefonie oiwiera sie v.ikrró.tce 

wrvl5tawa„. madowattrv1dl1 nóg-. Moda ta isf 
niiaiłia- wzed 1ldlku latv we Fra.nicii. zwta­
sZJcza Podczas leńni~-0 sezon.u na '[)lafa'Ch 
nomrnaruizkidt. Oboc.n'ie kolei prz·vszta na 
pię:1me łf.isZ1Damki. Gcllórvch zu:crabne fy<lki 
zdolbić będą, mLast aiż:urowvich nończoisz,ek 
mi1n'ia't'u1row1e firiesik:L odpowiednie do cha­
rakteru sulkni. Ruchomy i żvwv t1en „Sa­
lon MafarsQ{,i" or.ira.n.i:z.w.tą, nie .airtvśd, lee.z 
wielcv kra.wcv hriszipańiscv. kit6rzv wy.zina 
czvli nawe1 s,z~re,g- koszitownvch •na.g-ród 
za na,iestetvicZ111ie.~szie delkoraiciie na, n<l!iPi~k 
nie.?sz•em„. file na.turalnem. 

- Wygląda na czepek smolucha! -
powiedziala Polly, opuszczając ramiona i 
z wysiłku zagryzając dolną wargę. 

Z niejakiem natężeniem sit posadził 
Evan opierające się stworzenie za sobą, 
zaś Polly, umieściwszy się wygonie, mo­
cno objęła go ramionami, prosząc, by prze 
baczył jej tę śmiałość. 

Wjechali na nasyp, kłusując wzdłuż nie­
go; tymczasem przejaśniła się wschodnia 
strona nieba, ukazując czerwone spłuka­
ne deszczem wieże Beckleysk:iego ko­
ścioła i lasy Beckley Court. 

- Co panienka zrobiła, żeby zasłużyć 
na karę? - Co panienkę tu sprowadziło? 
- spytał Evan. 

- Jeden przywiózł mie do Pallow-
field w odwiedziny do mojej biednej sio­
stry Zuzi - odrzekła , Polly napót z pla­
czem. 

- Jakto? przywiózł panienkę i zosta­
wił? 

- Nie, nie stawił się na porę, kiedy 
chciałam wracać, więc ja, aby mu doku­
czyć, postanowiłam iść drogę, na której 
nie mógłby mię dogonić, a potem zaczęta 
się burza... suknia się zniszczyła, a ten 
cudny, prześliczny czepek. .. 

- Kto był ten jeden? 
- To nijaki Mikotaj Frim, sir. 
- Pan Mikołaj Frim będzie bardzo 

nieszczęśliwy, przypuszczam! 
- To jedyna pociecha - powiedziała 

Polly żałośnie, ocierając oczy. 
Przytulona blisko do młodzieńca, jak 

·przystało młodej dziewczynie, gdy oboje 
siedzą na tym samym wierzchowcu, 
wkrótce zaczęła rozmawiać z nim poufale. 
Jego „czy panlence zimno?" gdy Polly 
drżała i jej „Nie, nie bardzo" i lekkie 
przylgnięcie jei ciała do niego, gdy mó­
wiąc, starała się przekonać o tern, zarów­
no jego, jak i siebie - szybko zbliżyła ich 
ku sobie. 

- Myślę, że pan Mikołaj Frim nie po­
winien widzieć, jak razem wjeżdżamy do 
Beckley - powiedział Evan. 

- Och, mój łaskawcze! czy mam 
zejść? - Polly nie zrobiła jednak naj­
mniejszego gestu. 
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Na śnieżnych szczytach 
Alp. 

Na szczycie jednej z najwyższych g61 
szwajcarskich Mont Ceenis został ukoń· 
czony w tych dniach potężny ~mach ho· 
telowy, który przewyższa pod wzglę· 
dem nowoczesnych wy~ód i komfortu 
wszelkie pokrewne mu instytucje, w któ 

re ojczyzna Tella jest tak bogata. 

KONGRES PROROKÓW RELIGI.JNYCI-f. 
w) Z iniojatv'\\o"V londvńs1kiego tow:i­

rzyistwa filall1Jttropi~1nego odbedz.ic s.ic w .ro 
ku bteż<l!cvrrn z.jazd: iiro.roków i „zbawic!d; 
lllldzJkośici". Dotvich/C'z.a's zrdosito s ~' Ć>i 
udział brurdzo wielu „morc1ków" z ca·l.!i!O 
świaita, miedzy innemi zna,nv muii'tl T<fu 
KTisz;na i nai1mtod'Szv prorok lndv1stki. 
letni WaSJOa<la. ' 

MLODOCIANI PILOCI. 
w) Nowoiorslkie Towarzvstwo Zachę4 

tv Lotnkuwa wvz.ina,czyfo na.Q:rode w k·~10 
cie 1.000 dolhvrów <llla p'i!ota bez rófoi'Cy 
pki. lecz ,poni.żiei 18-tlu la.t. którv samo<l:del 
nie odbę.dzie ina a0eroplani.e 1przicstrzcń vo­
mięid1zv Ohiica·go, a Boistoni1e:m. Żadnvch 
w.iimima1ITT:v1Cil1 og-rainiczeń IJJQfd. w~lęd1cm 
wiieik-u niema\ istnieie ie!Clino tv11ko zast!r<ze­
żen1e: osoby, pira'gmąoe wziać ud'ziat w 
twn konkursie, milllSlza. posiadać dvnilorm pl 
loita. Czv z.aitożono .tuż w Sta.na1cQJ Z.icdno 
czionV1ch Towairz.vstwo 01Pieiki .nad pasaże­
rami, Po'\vierzaJacymi swoie żv·~1e Di-lotom 
niemowlletom? !.„ 

- Czy jest zazdrosny? 
- Tylko wtedy, g-dy C.:o tego dopro· 

wad zam. 
- To niegrzecznie ze strony panienki. 
- Wiem - wszyscy Wheedle'owie są 

już tacy! Mama mówi, że trudno z nami 
dojść do ładu, póki nie wpadniemy w 
tarapaty. 

- nf) tej chwili powinnaś iść prostą 
drogą - nowiedział Fvan. 

- Kiedv my się nie przyznajemy do 
nrzen·~~„~i! Moia biedna Zuzia pojechała 
do cioci do Bedley, potem do kuzynów 
do łfillford, wreszcie skierowała się do 
Lymport, aby utopić swoją nędzną osobę 
- kiedy pan ją spotkał, jak mi się coś 
widzi! A wszystko to dlatego, że nie 
możemy znieść, jak kto patrzy na nasze 
tarapaty„. hcialabym, żeby pan nie 
patrzył na m ie, panie łfarrington ! 

- Panienka wygląda bardzo ładnie„. 
- To niemożliwe, żebym teraz wy-

glądała bardzo ładnie - powiedziała 
Polly, niezręcznie usiłując poprawić koł­
nierzyk. - Wydaje mię, że wyglądam, 
jak maszkara - jak moja panna Roza 
wczoraj, kiedy robiła miny, siedząc•przed 
lustrem. Ale wie pan - wolałabym już, 
żeby widział nas Miłolaj, aniżeli inna 
osoba. 

- Któż to taki? 
- Panna Bonner. Nigdy by mi tego 

nic przebaczyła. 
- Czy jest taka surowa? 
- Zawsze tylko szpieguje przez 

służbę! - powiedziała Polly. - A odkąd 
moja panna Roza przyjechała - chociaż 
zaawansowałam o jeden stopień - to 
przecież jestem jednak służąca, a panna 
Bonner wpadłaby we wściekłość - cho­
ciaż jestem pewna, że postępujem" zu· 
pełnie przyzwoicie, panie łfarrington -
za to, że pana obejmuję, co muszę zrobić. 
bo nie mogę się inaczej utrzymać. Ale 
ona by powiedziała, że nowinnam racze.i 
spaść na łeb, aniżeli małym palcem do­
tknąć jej konkurenta. 

(D. c. n.) 
--.:o:-
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JAJ< TO DOBRZE.„ 

Jak to dobr2e, że na ziemio 
spadł nareszcie !biały śnieg, 

jak to dobrze, że na czemt 
biały, cichy całun leigł. 

Jak to doorze Jest, że 1>0la 
wre~ie snem spokojnym śpią, 

jak to dobrze, że · niedola 
w bieli topi grozę swą. 

Jaik to do.br.ze jest, że zlemia­
roztoczyla czary swe, · 
W< to dobrze jest, że ddeci 
mogą izlmą cieszyć się. 

Jak to dobrze ł wesoto 
w WwaTZY'SZY. śniegiem bić, 
lak to ile :ie.st, te nie !każ.dy 

może dzieckiem matem byćl 

-:o:--
Jab. 

P. WOJEWODA )ASZCZOLT W KRA· 
~OWYM ZWIĄZKU WŁÓKIENNICZYM. 

W środę odwiedził p. wojewoda Jasz­
czott w towarzystwie swego sekretarza 
osobistego p. Rosickiego Krajowy Zwią­
zek Przemysłu Włókienniczego. Podczas 
dłuższej rozmowy informował się p. woje 
woda Jaszczołt o stosunkach w łódzkim 
przemyśle średnim, konjukturach na naj-
. bliższą przyszłość i t. d. (e) 

.NKADEMJA M.AIRJAŃSKA. 

Sf.aranieim Stowarzyszenia R-0holnl­
ków Chrz. odbędzie się w dniu 30 stycz­
nia o godz. 3 po pol. w sali Filharmondi 
przy ·uti.. Narnlowi·cza 18 uroczysta Aka­
demja ku czd Na}świetszej Marji Pamy 
z faskawem udziałem Chóru Tow. Spiew. 
. .Ltra" pod dyrekcją prof. A. Pędzimęża. 
W. Fvlipczyńskie.go gra solowa na cytrze. 
E. Płuciennik gra solowa na skrzy.pcach 
oraz p. A. Kabat śplew wilowy ,przy a­
ilwmpanijarnencie p. Stanisława Griruber­
ga. 

Odczyf o Malce Boskiej wygłosi se­
l&e1an; jeneralny Stow. ks. kan. St. Ry­
bus. Słowo wstęP11e - prezes Stow. Wt 
Adamski. 

KONFERENCJA DYREKTORÓW 
SZKÓL SREDNICH. 

W najbliższą niedzielę z inicjatywy in 
struktoratu wspótdzielczości uczniowskiej 
odbędzie się w Kuratorium w Łodzi kon­
ferencja na temat wychowa a spoleczne­
go, w której wezmą udzia dyrektorzy 
szkół średnich. 

Jako referentka wystąpi znana dzia­
laczka społeczna, dr. Iielena Radlińska z 
Warszawy. 

PODł TKOWE KOMISJE SZACUNKO­
WE I ODWOŁAWCZE. 

W początkach przyszłego tygodnia Iz 
ba Skarbowa w Łodzi mianuje członków 
komisyj szac.-odwoławczych dla spraw 
.podatku dochodowego. Połowę człon­
ków komisji mianuje Izba Skarbowa, dru 
gą zaś połowę - Urząd Wojewódzki. (e) 

ZBIÓRKI I KWESTY ULICZNE. 

Władze administracyjne wydadzą roz 
porządzenie, regulujące w sposób zasadni 
:czy sprawę zbiórek ulicznych i kwest 
:wszelkiego rodzaju.W myśl tego rozporzą 
:'dzenia zbiórki i kwesty mogą być urzą­
idzane tylko przez instytucje zalegalizowa 
ne i takież organizacje. Puszki bęqą mu­
siały być plombowane w Komisarjacie 
Rządu, a po zbiórce zawartość puszek bę 
dzie musiała być obliczona w obecności 
przedstawiciela Komisarjatu Rządu. Zbiór 
ka na t. zw. listy dopuszczalna jest tylko 
,w obecności 3 kwestarzy. W ten sposób 
'władze adminisracyjne dążą do zapobie­
żenia możliwym nadużyciom i nieformal-
nościom. .(e) 

'i' .:s==-3 

Budż ł m„ ł d2i na orum radzieckiem„ 
Remunerac· dla robot ·w sezon ych w n·u yskusjl. 
Wczorajsze josiedzenie rady miejskiej 

odbyło się przy znacznym udziale rad­
nych na początku i znacznem przerzedze­
niu się ław przy końcu. gdy na porządku 
dziennym znalazła się sprawa budżetu Za 
rządu Miejskiego na r. 1927/28. 

Poza budżetem Zarządu Miejskiego po 
rządek dzienny obejmował sprawy nastę 
pujące: 

Sprawę zaciągnięcia ze Skarbu Paf1-
stwa pożyczki w kwocie 460,000 zł. na 
prowadzenie robót inwestycyjnych w ce 
lu zatrudnienia bezrobotnych oraz sprawę 
zaciągnięcia z Banku Gospodarstwa Kra­
jowego w Warszawie pożyczki w kwocie 
zł. 69,000 na wykończenie gmachu miej­
skiego domu wychowawczego przy ul. 
Przędzalnianej nr. 66 i 68. 

Obie pożyczki zostały uchwalone po 
raz drugi. 

Ożywioną dyskusję wywołała sprawa 
przyznania remuneracji robotnikom sezo­
nowym. Referent radny Nowacki oznaj­
mia, że na posiedzeniu Magistratu w dniu 
18 stycznia r. b. rozpatrywane byty żąda 
nia wysunięte przez wszystkie trzy związ 
ki zawodowe pracowników miejskich, a 
mianowicie: 

wypłacenia rni~jskim robotnikom se­
zcnowym gratyfikacji w wysokości \vyna 
grodzenia za 2 dni za każde przepracowa 
ne 26 dni w miesiącu; 

podwyższenia stawki dziennej ze zło 
tych 4 do 5,20 zł. 

Magistrat żądań tych nie uwzględnił, 
obstając przy swem stanowisku pierwot 
nem a mianowicie przyznaniu robotnikom 
zatrudnionym przez Wydziały Budownic 
twa, Gospodarczy oraz Kanalizacji i Wo­
dociągów remuneracji w wysokości jedno 
tygodniowych poborów. Uchwała Mag:s­
tratu przesłana została Komisji Skarbowo 
Buclżetowej, która w dniu 25 stycznia r. b. 
uchwaliła przychylić się do wniosku Ma­
giftratu. 

W dyskusji zabiera głos przedewsiyst 
kiem radny Zubert, występując z wnios­
kiem wstawienia do budżetu na rok 1926 
kwoty 150,000 zł. na remunerację dla ro­
botników sezonowych w stosunku wyna 

grodrenia za dwa dni za każdy przepraco 
wanv miesiąc. 

l(adny dr. Szweig uważa, że motywy, 
które spowodowały odmowę zadośćuczy 
r..ienia żądaniu zw. pracowników miejs­
k;ch !"lic wytrzymują krytyki, gdyż ostat­
nio uchawala się subsydja na cele, nie ma 
!ącc n:c wspólnego z gospodarką miejską. 
Jednocześnie występuje z wnioskiem przy 
znania remuneracji lekarzom, zatrudnio­
nym w Zarządzie, Miejskim. 

Radny Putto domaga się remuneracji 
również 1 dla nauczycielstwa. 

Ra<lny Cyrański stawia wniosek przy­
znania wszystkim bez wyjątku pracowni 
kom i rnbotnikom miejskim remuneracji 
w post:ici trzynastej pensji w stosunku do 
przepracowanego czasu. 

\V głosowaniu przeszedł wniosek rad­
nego Cyrai1skirgo. 

Z kolei rozpatrywana była sprawa sub 
we11.cji dla Teatru Popularnego w kwocie 
7,500 zt Subwencja została uchwaloua. 

Nast~pujc trzeci punkt porządku dzien 
r.ego -- debata nad budżetem Zarządu 
Miejskiego na rok 1927 I 28. 

Prezydent Cynarski w dłuższym refe 
racic daje całokształt zamierzeń w dzie­
dz:liie gosp0darki miejskiej na rok 192728 
W sierpniu 1926 r. Magistrat ulożyt i prze 
słał Radzie Miejskiej do zatwierdzenia za 
mierzenia skarbowe Zarządu Miejskiego 
na r.>k adm. 1927, przewidujące wpływy 
Z\V}'czajne na 15.337,000, nadzwvczajne 
na 4,972,000, z przedsiębiorstw na -
14,900,000 oraz wydatki zwyczajne na -
14,561,000, nadzwyczajne na 5,750,000 o­
ra '.?; na przedsiębiorstwa w kwocie 14,900 
tysięcy złotych. 

Tymczasem ustawą z dnia 2 sierpnia 
1926 roku przesunięta została data okresu 
budżetowego na dzień 1 kwietnia. Wobec 
podrożenia w międzyczasie artykułów 
spożywczych i techniczn., znacznego pod­
wyższenia kosztów kuracvjnych w szpi­
talach i t. p. zmuszony bvł Magistrat wpro 
wadzić zmiany do zamierzeń (podwyższo 
no budżet admin. o 2,500,000 zł.) 

Z podatków wJ)lynęlo do dnia 31 grud 

List otwarty do władz m·ejskich. 
Do 

Redakcji „Kurjera Łódzkiego" 
w miejscu. 

Niniejszem uprzejimle prosimy o umie 
szczenie następującego listu: 

My, nii1żej podpisaai •lekarze szpitali 
miejskich, zgodnie z naszym protestem 
wyistosowanym w grudniu 1926 r. pod a­
dresem wtadz magistrackich, czując się 
pokrzywdzeni uchwałą Rady Miejskiej, 
która ordynatorów sz.pitailnych potrakto­
wata w sposób nieo<l .po\v~i.a.daj,ący pow:a­
dze zajmowane~o przez nich stanl().w1ska, 

kategorycznie odmawiamy przyjęcia 20-
procentowej gratyfikacji. 

Ordynatorzy szpitali: św. Aleksandra, 
św. Józefa i szpitala na Radogoszczu: 

Dr. Staweno, dr. Scnnenberg. dr. Ro- . 
siewicz, dr. Tomaszewski, dr. Den­
g:eł, dr. Marynowski, dr. Michalski, 
dr. Kędzlersld, dr. Garewk1z„ dr. Gold 
blum. dr. Tenoo.baum, dr. W<>lfson, 
dr. Ma:rgolis Al., dr. Kantor, dr. J. 

K<:1n, dr. Itełsom. 
L6dź, 2'5 stycznia 1927 r. 

Pro·ekt nowe· instytucj· kred tu. 
Zabezpieczenie zastawem na ruchomościach. 

Na żądani,e liczny·ch k6t zaintcresowa 
nycb Ministerstwo Skarbu, dążąc do u­
łatwienia stosunków kredytowych. szcze 
g-ólnie.i 'Z zag-ranic.ą, z,decydowato się pod­
jąć inicjatywę wprowadzeni.a nieznanej 
u nas instytucji kredytu, zabezpieczone~ 
zastaiwem na rzeczy ruchomej, nozosta­
ją.cej w posiada(]itt dłużnika. Odnośny 
projekt, o.pracowany przez adwokata Wł. 
Józefa Szatensztejn.a, został już rozesła­
ny organizacjom giospodarczym dla wy­
dania opinji. 

Projekt fen przewiduje możność zacią 
g-ania pożyiczek zabezpieczonych zasta­
wem, pozostającym w rękach dtużnika 
prze-z przedsiębi01rstwa handlowe, któ-· 

rych obroty osią&Tią pewne minLmalne 
kwoty, przyczem wierzyte'lności takie 
winny ulec ujawnieniu w rejestrze ffrmo­
wym dłużnika. Specjalne przepisy prze­
wi.dują możliwość ustanowienfa prawa 
zastawu na rzeczy zibiorowej (sktadzie 
towaró,v). jak również daje moż.Iiwość 
dtużnfkowi z odpowiedniem zabezpiecze­
niem praw wierzyciela dysponowania za­
stawionym towarem dl.a przeróbki, wzglę 
dnie dla odprzedaży. 

Ostateczne ustalenie szczei_g-ótów no­
wego projektu przewidywane jest po u~ 
zyskaniu opinii sfer zaintereso\''anych, a 
więc w m-cu 1lutym r. b. 

--::::--

Lo~u 1roie~tu roz~orz1~i~nia o taroalh i wustawa1~. 
Minislerjum Przemys·!u l Handlu opra 

cowialo pro.jekf rozporządzenia p. Prezy­
denta Rzplitej o targach i wystawach i 
rnzesta.lo go odpowiednim urzędom ceri­
tralnym do za.opinjow.ania. Będąc już w 
posiadaniu wszysbkich opinij, zarówno ze 
S'trony organizacyj gospodarczych, jak i 
za.interesowanvc:h organów państwowych 
Ministerstwo Przemysłu i Hand-lu oczeku 
je tylko opi.nji lvEnisterstwa Rolnktwa, 
która jeszcze w dniu dzisiejszym ma być 
przestana. Po otrzymaniu opfnji tej oma­
~.any ,pro1ek.t rozp-orządzenia zos~anie ~ 

stateczn!e uzgodni<Jf1Y i w ciągu naibliiż­
szych dni przestany do Prezydjum Rady 
Ministrów. Projekt idzie w kierunku przy 
musu uzyskiwania pozwoleń na wszelkie­
go rodzaju targi i wys ta wy. Sfe.ry gospo­
darcze zabi egają o wvłączenie z pod przy 
musu teg-o Ta:rgów Wschodnich we Lwo­
wie, i Targów Poznańskich, motyiwują,c 
te. tern, że są to imprezy, które w przecin,­
gu kilku lat zdofały uzyskać zupełne za­
ufanie z.arów110 sfer rządowych jak i spo 
tecznych. 

nia 1926 r. do Kasy Miejskiej 15,750,000 
złotych. 

W dochodach nadzwyczajnych przewi 
duje się 2,500,000 zł., pożyczki od Państwa 
na budowę kanalizacji 517,000 zt., z Banku 
Gosp. Kraj. na budowę domów mieszkal­
nych dla nauczycieli i robotników -
1,420,000 zł., jako zwrot 2-ej wierzytelno­
ści miasta od Łódzk. T-wa Elektr. w Ło­
dzi oraz zł. 702,993 na poczet zaległości 
od Skarbu Państwa z tytułu udziału Pań­
stwa w budowie gmachów szkolnych. Spe 
dziewana przewyżka wpływów nad wy. 
datkami przeznacza się na inwestycje. 

Po referacie p. Cynarskiego głos za­
brał radny Fiedler; podkreślając ostroż­
ność Magistratu przy układaniu prelimina 
rza, co się uwydatnia zwłaszcza w pozy. 
cji wpływów Wydziału Podatkowego; o­
strożność taka sprawia, że powstaje zna­
czna przewyżka dochodów, rezerwa za~ 
jest zawsze rzeczą wskazaną, 

Dalszy ciąg debaty budżetowej we wto 
rek. 

Ceny bajecznie I 
nizkle I 

tera:r. podc:r.ss Wyprzedaty 

11 Szmechl• I Roznera 
Plotrk Oll'Sklł 1 OO f 180 

POWIĘKSZENIE ILOŚCI WAGONÓW 
TRAMWAJOWYCH. 

Władze bezpieczeństwa zamierzaj::., 
zwrócić się do Zarządu tramwajów z pro 
pozycją, by ten wszedł w porozumienie l 
zarządem kolejek dojazdowych, które o 
biecaly na ten cel wypożyczyć pewną i· 
lość swych wagonów, ponieważ obecnie 
kursujące wagony są stale przepełnione 

ILE WYKUPIONO PATENTÓW NA 
ROK 1927. 

Przed tygodniem rozpoczęty władze 
skarbowe kontrolę świadectw przemysło 
wych i kart rejestracyjnych na terenie Ło 
dzi. W wyniku dotychczasowei kontroli 
okazuje się, iż największa ilość patentów, 
wykupionych przez kupiectwo w porów­
naniu z rokiem ubiegłym przypada na han 
del detaliczny. Kupcy detaliczni w r. b. 
wykupili patentów 80-90 proc„ co świad 
czy o względnie Pomyślnej sytuacji w te} 
gałęzi handlu w Łodzi. (e) 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
Obecna wystawa wzhogacona będzie 

w sobotę zbiorową wystawą M. Katza z 
Paryża. Artysta, bawrlący w przejeździe 
w Polsce, zyskat uznanie we fraocji i Be1 
~ji. gdzfe zakupiono znaczm\ ilość jego 
prac do muzeów panstv.rowy.ch. Jest on 
na \\''Skroś modernista. 

Wernisaż otwarcfa nastąpi w sobotę. 
o godzinie 5-ej po poludniu. 

O i.rodzJnie 6 i pót p. Konstanty Mac­
kiewicz wypo\vie prelekcję o stosunku 
swoim do sztuk plastycznych. 

NA BUDOWĘ DOMU TECHNIKÓW IM. 
GABRJELA NARUTOWICZA. 

Komitet uczczenia pamięci pierwszego 
prezydenta ś. p. Gabriela Narutowicza 
otrzyimat z woj. łódzkiego między innemi 
n.astę,pujące \Vtiększe ofiary na budowę do 
mu techników im. Ga·brjela Narutowicza: 
od Ma.g-istratów m. Łodzi 5 tys. zł., Ka11i­
sza 500 zł. i od Towarzystwa .Elektr. O~w. 
w Ło-dzi 2 tys. zt. oraz mniejsze sumy z 
niektórych sejmików powiatowych. 

Sumy powyższe zostały wptacone ko­
mitetowi jeszcze w końcu roku ub. orai 
w pierwszych dniach sty·czrlia. (u) 

ODCZYTY O LODZI. 
Wy;dzi.at Ośwlały i Kultury, pragną•c 

umożliwilć mtodzieży 7-ej klasy miejskich 
szkót powsze·chnych, zapoznanie się z hi­
storją rodzinnego miasta, organizuje w po 
rozumieniu z inspektorem sz.kolnym-sze 
teg odczytów o Łodzi. 

Odczy.ty wygłaszać lbę.dzie prof. Z. Lo 
r-entz w po·nietlziafki i wto.rki, o godz. 12. 
w pofudnie, w sali odczytowej Mfejsklego 
Klr.tmatografu Oświatowego. 

ZABAW A TANECZNA W STR.AŻY NARODO· 
WEJ. 

Staraniem Stra:iy Narodowej odbędzie się "' 
sobotę, dnia 29 b. m. w sali Zw. !..ud. Narod. przy 
ulicy Nawrot 36, zabawa tanecz.na. Początek za. 
bawy o godz. 9 wiecz. Komi·tet zabawy prosi tą 
drogą członków Str~y Narodowej oraz SYmPll„ 

~yk6w o. licz.ny udz~ , 



__ •_r._. _21)_, ________ _..._ _____ ~,JSU-..R„JE~R.._.L~óJ~D„Z;;:;;KI~"· ,- Piątek _28_st"""y ... cz ... n-..ia....__19_,2_7 ... r..-ok,_tt-.·--~-·----------------~'-

Piątek 28 stycznia 1927 r. „Kurjer Łódzki". 

[lY moina Imonooolirnwat elektryfi~Hi~ 'ol~ki? 
kładów, choćby nawet pracujących siłą 
wodną. 

Tak więc z jakiejkolwiek strony na 
sprawę patrzymy, musimy, zwłaszcza 

przy niesłychanie powolnym rozwoju go­
spodarczym naszego kraju I matem na 
długie Jeszcze lata zapotrzebowaniu ener­
gji elektrycznej w przemyśle, z przyzna­
nia jakiejkolwiek spółce takiej monopoli­
stycznej koncesji spodziewać się jedynie 
podrożenia obecnych już i tak wygórowa­
nych cen prądu i pogorszenia obecnycb 
warunków gospodarki elektrycznej. 

Co na tem zyska i c straci konsument? 
Słabe strony opracowywanego projektu. 

ex) Od dłuższego czasu toczą słę ro­
kowania między Rządem polskim a spółką 
amerykańską „American Europear Utlli­
ties Corp." w sprawie oddanła spółce tej 
monoPollstycznej koncesji na elektryłłka­
cię znacznej części Polski, obejmuiacel ca­
ły obszar między Karpatami a Wisłą pod 
Warszawą, w tem zaś okręgi przemysło­
we łódzki, częstochowskł, bielsko-bialski, 
oraz całe zagłębie węglowe. Zadaniem 
tej spółki byłoby zaopatrywać zakłady 

pnemysłowe oraz miasta całego powyż­
szego obszaru w dostateczną ilość taniej 
energii elektrycznej, uzyskiwanej w pierw 
szvm rzedzle przez wykorzy~fnnie siły 

wodnej. EnergJa ta miałaby przy pomocy 
sieci przewodów elektrycznych o wyso­
kiem napięciu być rozdzielana na całv 

obięty koncesJa obszar. 
Opinja publiczna na sprawę udzielenia tej 

koncesji nie zwróciła żadnej prawie uwa­
Jd, a prasa zbyła ją kilkoma 01?ólnikowemi 
frazesami o korzyściacb. Jakie wynikm' 
dla Polskł z przvclagnięcia większych ka­
pitałów ~merykańskich z wyzyskania na" 
szych sił wodnych, z możności dostarcze­
nia naszym miastom i zakładom prze­
mysłowym taniej energii elektrycznej i 
widziała Już w wyobraźni wYrastające, 
lak grzyby po deszczu, nowe gałęzie prze 
mysłu f nowe wfefkłe zakłady przemysło­
we. W rzeczywistości sprawa nie przed­
stawia się bYnaimniej tak różowo i war­
to się nad nłą bardzo poważnie zastano­
, wić, gdyt korzyści z udzłelenJa te) mono­
polistycznej koncesił są co najmniej wątpłi 
we. a natomiast szkody pewne. 

Jest chyba rzeczą aż nadto dobrze 
znaną, że kat'dy mon0p0t połączony jest z 
dużeml niebezpieczeństwami zarówno dla 
gospodarstwa krajowego, jak i dla kon­
sumcii n1'Vwatnej. Mamy tego najlepsze 
przykłady na naszych monopolach pań­
stwowych, które w każdei dziedzinie przy 
niosły nam obnltenie poziomu produkc)i, 
wysokie ceny produktów monopolowych, 
a wszędzie tam. gdzie mono1>0le Już w 
czasie istnienia państwa polskiego wy. 
rugowały pnemysł prywatny, znaczny 
upadek produkcii w danej gałęzi prze­
mysłu. Jeżeli Jednak można jeszcze lub 
trzeba J)Ogodzlć się z monopolem pań­
stwowym zwłaszcu tam, gdzie dotyczy 
on artykułów do pewnego stopnia zbytko­
wych, jak tytuń lub spirytus, chOĆ jest 
rzeczą co naJmnleJ wątpliwą, czy docho­
dy państwowe z mon0p0lów są wyższe, 
niż z odpowiedniego opodatkowania prze. 
myslu prywatnego tej samej gałęzi, to luż 
absolutnie zaprotestować trzeba przeciw 
zasadzie zmonopolizowanie jakiejś gałęzi 
produkcji tam, gdzie idzie o artykuł ogól­
nej użyteczności iak o energie elektry­
czną, a zwłaszcza wówczas, gdy monopol 
ten ma przejść w ręce kapitału prywatne­
go i to w dodatku obcokrajowego. Wszak 
już sama forma monopolu zawiera w sobie 
implicite swobodę dyktowania cen. a nłe 
ulega żadnej wątpliwości. że koncesjo.. 

narjusze. którzy - rzecz prosta - dążyć 

muszą w pierwszym rzędzie do amortyza­
cji i jak największego oprocentowania 
włoż<>nych przez przedsiębiorstwo ka­
pitałów, będą się starali utrzymać ceny na 
takim poziomie, któryby Im jak najszyb­
szą amortyzację i jak najwyższe oprocen­
towanie zapewnłt. 

Gdybyśmy nawet przypuścili, że pań­
stwo zapewni sobie pewien wpływ na pD­

litykę cen koncesjonariusza i nie pozwoli 
mu ciągnąć zbyt wielkich zysków z posia­
danej koncesii, to jednak i państwo nie 
może przeciwstawić się konieczności 

amortyzowania włożonego kapitału i osią­
gnięcia pewnego g-odziwego zysku. I tu 
okazuje się, że inwestycje muszą bvć tak 
olbrzymie, a wy7vsJrnnie ich przez długi 
czas stosunkowo tak nieznaczne, że ce­
lem z:toewnienla ł<oniecznej amortvzacji 
i choćby tvJJco minima,nego oprocentowa­
nia, ceny dostarczanej energH musiałyby 
być bardzo wysokie. W myśl warimlców 
koncesii, o He one dot::-d są znane, mieliby 
koncesJonariusze w nierwszym rzęd'lie 

przystąpić do ełektryfilrncJi okręgu radom 
skiego ze wz~ledu na znajdujące się w 
tym okręgu zakłady przemysłu wojenne­
go i to przez budowę wielkiej centrali 
okręgowej, następnie wykupić wszystkie 
istniejące centrale okręgowe i zakładowe 
w zacbodniei Małopolsce, b. KQngresówce 
i na ślasku. a równocześnie, oo Jest nai­
ważnieiszym warunkiem konces)I, przy. 
stąpić do budowy olbrzymiej elektrowni 
wodne) na Dunajcu, która z czasem mia­
łaby przy Pomocy rozgałęzionej po całym 

kraju sieci o wysokiem napięciu zaopatry­
wać w energ!ę elektryczną cały teren kon 
cesyjny. Przed otrzymaniem koncesji 
mieliby się koncesjonariusze zobowiązać 
do inwestowania w rozbudowę sieci elek­
trycznej na· terenie koncesyjnym kapitału 
w wysokości około 20 milionów dolarów. 
W rzeczywistości kapitał ten nie wystar~ 
czylby byna)mniej na przeprowadzenie 
wszystkich wymienionych wyżei inwesty 
cyj, gdyż samo wykupno takich np. Gór­
nośląskich Zakładów Elektrycznych w 
Chorzowie, wymagałoby wedle obecnej 
ich szacunkowej wartości kwoty około 40 
milionów fr. zł., t. j, blisko połowy całego 
kapitału inwestycyjnego. A wsz.ak oprócz 
tych największych w Polsce zakładów 

elektrycznych mamy jeszcze cały szereg 
innych central okręgowych, mamy cały 
szereg elektrowni zakładowych na kopal· 
niach i_ w rozmaitych zakładach przemy. 
słowych, a wreszcie dochodzi do tego 
budowa niesłychanie kosztownej olbrzy­
miej centrali elektrycznej na Dunajcu i bu­
dowa sieci elektrycznej o wysokiem na­
pięciu na całym terenie koncesyjnym, któ~ 
re to inwestycje pochłonęłyby same bez 
wykupna istniejących iuż central elek­
trycznych cały preliminowany kapitał in­
westycyjny. Do wykonania zatem całego 
powyższego planu inwestycyjnego potrze­
ba kapitałów znacznie większych niż te, 

które przewidują warunki konces)l, a dla 
pokrycia kosztów amortyzacji i oprocen­
towania tych kapitałów nie mieliby kon­
cesjonariusze właściwie żadnych innych 
dochodów niż te, które mają istniejące już 
obecnie centrale. Niema. bowiem żadnych 
prawie widoków, by w najbliższych la­
tach zapotrzebowanie energjł elektrycznej 
na terenie koncesyjnym mogło wzrosnąć 
w dużym stopniu skutkiem rozbudow7 
Wielkie! sieci elektryczne}, a t~cc!! parę 

fabryczek i miasteczek, które obecnie z 
energji elektrycznej nie korzystaią, a włą­
czyłyby się do nowowybudowanei sieci, 
na znaczne zwiększenie zużycia pradu, a 
tem samem i dochodów bynaimnłei nie 
wpłynie. Celem więc pokrycia kosztów 
amortyzacji i op:'."ocentowania inwestowa­
nych kapitałów nie pozostałoby koncesjo­
narjuszom nic innego. Jak tylko podwyż­
szyć znacznie obecne ceny prądu tak. iż 
w ostatecznym rezułtacłe cała na wielką 
skalę zakrojona akcja elektrvfikacji Pol­
ski przvniostaby wszystkim dotvchczaso­
wym odbiorcom zamiast potanienia, je­
dynie tylko znaczne podrożenie cen zuży­
wanej przez nich energji efoktrycznej, a 
tem samem podrożenie obecnych kosztów 
prodn1rnyj. 

Jak'J argument za udzieleniem soółce 
amerykańskiej tei koncesji monopolisty­
cznej przytacza sie okoliczność. że spółka 
miałaby przystą.p~ć natychmiast do bud J~ 
wy elektrowni w oki·e!?u radomskim, pra~ 
cujacej na we!YIU, sk11tJciem czevo zwięk~ 
szyłoby się zużvcie miału węv;łowego. 

którego zbyt natrafia obecnie na t:-k duże 
trudności. Ar~ument ten jednakże p-osia­
da tylko bardzo względną wartość, adyż 
w okre~u rarloms'drn prócz paru fabrvk u 

charakterze przemystu wo!ennego niema 
żadnych większych zakładów przemy­
słowycł1, a zużvcie prndu dla oświetlenia 
kilku czy kilkunastu miasteczek Jest sto­
sunkowo tak nieznaczne, że zapotrzebo" 
wanie miału dla tej elektrowni absolutnie 
nie odnowie ocze-..:iwaniom. Z chwilą zaś 
ukończenia budowy elektrowni na Du· 
ria]cu, która jest jednym z głównych wa­
runków przyznania monopolu, zapotrze­
bowanie miału dla elektryfikacU dalszych 
okręgów nie wchodziłoby zupełnie w ra­
chubę, a zczasem wobec zwinięcia po­
szczególnych central okręgowych ustało­
by zupełnie. 

Dla kwestyj przyszłych cen energii 
elektrycznej przy tej gosPodarce mono­
polowej miarodajną jest jeszcze i ta okoli­
czność, że okolice, w których energja 
elektryczna wytwarzana być może przy 
pomocy siły wodnej, leżą daleko od tych 
okolic, w których istnieje największe zu­
życie prądu, a że przewody dla przeszła­
nia prądu o wysokiem naplęciu na zna­

Dr. L. Fall. 
-+x+-

HANDEL Z ROSJA. 

eo) w grudn-i0u ub. r. przybyto z Ro­
sji do Polski 1736 wagonów towarów, z 
czego 1321 wagonów rudy że.laznej, z 
Polski zaś wywi.eziono do Rosji 2228 wa­
gonó\\' towa.rów z czego 1975 w.agonów 
wę~da. 

Tranzyf przez Polskę w •tym samyim 
okresie czasu przedstawia~ się naisfęp.: 
z różnych krajów d>o Rosji przeszfo przez 
Po'1~kę 447 wag-o.nów. z Ros.li do różnyoh 
krajów 1843 wagooow różnydh towa­
rów. 

ZMIANA STATUTU PAŃSTWOWEGO 
BANKU ROLNEGO. 

ex) Pomiędzy Min. Reform Rolnych, 
a Radą Nadzorcz.ą Państw. Ban.ku Rolne~ 
~o toczą sie rnbP<cnie narady w s.prawfe 
zmi.any statutu Państw, Banku Rofoeg-o, 
która okazuje się n1ezibed't1a w związiku 
z pla11,ami rzadowemi w odniesieniu do re­
alizacH reformy rnlnej. 

Zmiana sfafof.u wprowadzana będzie w 
życie w krótkim czasie woihec sz.ero~rn 
zakreślonej akcji par·celacyjnej na rok hie· 
iacv. 

KINO Dom Ludowv 
ul. Przejazd 34. "' .......... ~„ .......... „ ........... „lml"J 

Dziś I Dziś! 
Przepiękny film p. t. 

,,Dama w masce" 

I 
W rolach głównych słynni artyści ro1yj1cy 

Nata11a Kowanko, Mikołaj 
Kolin i Mikołaj Rimskij. 

--c;;y~j;;;"W dnie powszed~t;-;;;' 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzl~lę 

I i święta od itodz. 2 do 3 po południu 
I m,60 ~r II m, 30 ~r. III m 20 itr. 

w"';ob";'ty, niedrlele i święta od god?.°""3 
no ooł T rp, 80 f5r, JJ m. 40 sir. J1J itr. m. 30 
-·-~ ~, -~ .· ~. _, >. ··' :_ 

Miejski Kinemato·l{raf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku dnia 25 stycznia 1927 roku, 
Dla dorosłych r 

Sułtanka Miłości 
Piękny poemat eg•otyczny z krainy słońca i kwiatów, 

- - Następny program D\VAJ MALCY - -

Dla młodzieży 

Rob.In z lasu Dramat his~oryczn') 
w 10 częściach, -

Seanse bezpłatne dla młodzieży szkół powszechych 
1' Początek życia 2, Woda i ieł różne'ltany 3 

Powiatru (skład, własności i prsemiany) 
4. Timbuktu-notatki z podróży po tajamniczyrr 

lądlie afrykaliekim 

zkoła t , nca 
czne odległości są bardzo drogie, więc W Llpi·ńskiego GRAND HOTEt 

• (Traugutta t.) 
niewątpliwie i z tego względu ceny prądu Specjalny kurs ostatnich nowości: Char• 
z blisko położonych zakładów elektrY· . leston, Black Bottom, Tango Nuevo, 
cznych muszą być z natury rzeczy bez 
porównania tańsze niż z odległych za. 



m „JłOR.reR t.óDZl\I". - - PialeK. 28 stycznia 1927 roKtf. 
__;~-------------------- ....... .,. .,. ... , _„____ -

na marnineiie nmnb moiliwoili ekiporlowJlb. 
Wytyczne dla polskiej ekspansii gospodarcze;. 

ex) Nat:uralne warum&i rozwuju p0l- rokiu na rok zmacznvm wa·haniom. Na pro 
s:ki·ej e'ksrpa.n~4ii ,gOs1Podar1czei niewa;tPli'.\.·ie d'lllldv 'Pochodne roov POIPY't zawsze istnie 
zawsz:e będą miały decydtu•iac.c zna,c·z.enie je '!la rynkach zag-ra11iicz'11v1ch. lecz w ra­
i d:ziś .ie ma1ia . . i·edlna:k narazie czvnniki po zi.e zag-osipadarow.ania Pol.siki lmnsurncja 
litvcme. na. n.aszvch g-ranicach stworz"Yil'Y krajorwa wz.rośnie i przvlP!\lsziczal1t1ie na 
sz1bu1czne tamy \\'Sflrzv1nmiace normallny ekS1nort niewiele kh zostanle. 
rozwój stos1u1rnków giospodarczvcłh nietvl- Śród prz.e.mvstów opi0eiraj1aicvc.h sie na 
ko w Pob-,.ce ale i w -ca1łicii Eurnoie. lrnoalina1ch \Vvmieinić należv Drz.edewszy-

Pol1siki eksipont 01pie.rać sie mll'Si przede stkiem pr:zemyist cynkowv i ceime.n~l().wy. „, szvstkiem ua. wvwozle pfodów ro11.inyich, Pierwszv dySiponiu.ie ·na~~bozaittszieani w 
o~zywiśde ni·e same.g-o zbo.ża. le.oz uo p<rz.e świecie .ziforfami cY'tlikJU, drml!i ilutż od la-f 
;·obieniu go na mie:so luib .nabiat i t. p. szla z<ldbvtf rvnlki zag-rank:one. 
chctnieiiszie produkty. Ol!brzV'mie moiiliwości rnzwoiu ma 

W Pols1ce wywóz .pilodów rol11Y1Ch s.ta przed soba rpirze.mvsit dirze\Vl11v. Gdvbv'. 
le zna j,diUde się na p·ierwiszenn miei"'C'U w ta do czego P01l1Sika d~rżv, wszvslt'ko drz.=wo 
be.li bilansu ha111ic!Jloweii;ro i sz:tiocme ze- eksoortowane zositafo woi·erw rrrzie'tarte 
w1ne~rZlńe i:xrz•eszikodv nie sa w stanie te- w klraj1tt, a w znaicwied miieirize mziero-bione 
musie przeciws.tawić, mimo iż na rynka.eh na wvrohv me1blowe. st-0Uairslkie i t. P.. -
~wiatcwvch olodv te pochodzenia DOiskie bogaafwo narodowe podniosf.O!bv r.le 
'.?.'O uzv~1~utia naj.1rorsza oeine. sikiµit:kiem bra og-rOłltlnie. 
ku standar:vzaqil, niesko-oridvnowaiflill.l wv- PrziennVISlt pirziernbiaiaicv p1todv ro1lne 11a 
w01:m a ·cz.a.siem nieiSo.\i<lności ek'S'o0t1tierów. trafi.a tmż na więiks1z·a ko1111kurenici.e zair:a-

Z pośród dzia.tów .pi1z1errnvsr!1U .ooliSk!eg'O, r..i•cwa. fytczv sie to iprzeidew<szvsllJklem cu 
ćo nev.·111e1go ~1topni.a mo1.Q'a liczvć .na pako~ krowni oraz gor21elni. J.ednak or'Zv raoc.i0-
1!anlc s•Z1h:.czffv1:::h przes:z.kód wvw,ozowvich naln.C·i oinranizac.ii korzvs.t111v wvwóz tych 
i pod.i::ić sie ry\va.Jizac.ii z l:e'Die..i zoir,gani·zo- towarów je·st zawsz.e mo.ż.liwv. 
wa.nvm wzeimyslem za,c:hodu. tvtllko tie kifó Z l)Ośród smowców wislkazanvch do 
re 01p!.eraia sie na na,turaitnvich rodizirmyc.h eiksoo:rtu wV'Jnienić .na1leżv tvJko weg-iel. 
bog-a.cfwach suirnw1c.a lutb na rasowem s61 i niek'tóre S·OT1tv drziewia. niie na<lair:cc 
uzidol!nieniu roboiJnika krafowet1ro. się ~U!Ż do da1lsiz1e1 IJ)r'zeróh'ki no. ko.pal-

• Inne diz.ia.t:v przemyis1tu musza d()istostl- niaki. 
\va( S\v:a orndiulkc.i1e do votil"Zeb rvmilm we- Wireszicle wzieimvStt wvzv~lkluiia1cv przy 
Wllle't1rlzet.l!O na 'fvm runiklu O•Przieć swą ezzv rodzone Zldo·ltno·śici mies1zil<ańrców kraill to 
stenc:i-e. w1VW01zić zaś sw·e wvrobv ty'tko lka.!nirot-wlO kilimów. pasiaków ~cw;i 1ckl~h 
Y. razie ls1tc1'.1n!1e pomvśl1n.eti lrnn'inmlkłfu.urv i' i t. o. oraz zOlr'.zani1zowa.nie uiro.a.u1k1c~i \VY­
zvSfk z wyw10zu uważać za docihód nad- roibów snycerskich i· rzeźbiarskich. Wviro 
pm.11:ramowy. bv 'faikie w zldd:rv1ci'!ll UJz1nania· za11rranica. 

Na. pierwszym imie.isCiU .o'Od wzjgt}ęd,em ma1ją, za·oewndonv korz%ffnv z:bV!l. ~eidnak 
maż'lhvioś•ci eks.DOtt'OIWiVlCh oczv'wiście w oczvwiśde p1rnernvs1t fen 111111nsi. tak iak do­
razie raio.tonaoln1ei roz.budowv. należy posła tvichczas bvć :pr-zedewszvs.tkiem ot"zemv­
wić orzemyslł' chemicwv. stem domowwn by Pirodiuiktv ni·e zaerac!lv 

Spdkr.ewnionv z chemi,aznvttn ~es0t porze ceeih \V'V110lbów aritvs~ytc.znV'dh. 
mvSlt rafinen-linv d:vwonu.facv źródłami POłl:e nu tVilkO. do zon.za!!łizowania wv-
WPY. którvc:h wy.datność .ieidmak u1iega z fwóric·zoś-ci i Z1bvfu. „„,„ •• _. RH WP 

ZNACZNA POPRAW A NA RYNKU 
BA: WEŁNIANYM. 

ex) Z Lancashire ·i kilku innych ośrod 
ków przemys~u bawetnlanego d<Jooszą o 
znacz.net} poprawie rynku bawełnianego. 
DZJięki coraz pomyślniejszym konjunktu­
rom przędza:lnie w Blackhurn i Preston u­
ruchomiły wszystkie swvje warsztaty. 
Otrzym'1.llją oo.e offibrzymie zamówienia, z 
Da1lekie1go W schodu, dominjów !brytyj­
skich i kontynentu europeasiklego. 

NOTO W ANIA ZLOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 27 stycatttia 1927 r. 

Za: 100 zf ofych: Londyn 43.50, Zurych 
57.5(1, Berlli1n 46.81-47.29, wyplata na 
Warszawę ~ Poznań 46.93-47.17, na Ka­
tow.ice 47.03-47.27, Gdańsk 57.83-57.W, 
wyplata. ua Warszawę 57.37-57.78, Wie­
deń cze.ki 78.95-79.45, ba,nJmoty 78.95, 
Praga 374:50, RYiga 59. 

NOTO W ANIA GIEŁD ZBOŻOWYCH. 
Dn. 27 stycznia 1927 r. na prywatnym 

rynku łódzkim. . 
Łódź: 

Ceny w zł. za 100 kg. loco magazyny 
•• r Łodzi: 

Żyto 43.00 
Pszenica 56.00 
Jęczmiefi zw. 35.00 
Jęczmień brow. 37.00-38.00 
Owies 36.00 
Otręby żytnie 29.00-30.00 , 
M~lrn. Ceny za 100 kg. loco Łódz.: 

Kowalski, frydenson i S-ka w Kabszu, 
dawn .. A. Deutschman: 

Żytnia najprzedn. specj. 68.75 
Z:vtnia luksusowa 67.50 
Patent 65.25 
Bracia M. i L. Kowalscy w Kaliszu: 
Pszenna I gat. najprzcdn. 79.25 
Pszenna OOO 61.00 
Pszenna \Vilson 83.25 

Jłltyn „Korona" w Lodzi: 
Pszenna I gatunku 79.50 

Zelechowski w Łowiczu: 
Psżenna 0000 80.00 
Ps~nna 0000 A. 76.00 
Żytnia luksusowa 69.00 
żvtnia 0000 67.00 

Mtyny Parowe Schneider i Zimmer, 
Leszno (Wielkopolska): 

Żytnia luksusowa 67.00 
/:ytnia f alke 65.00 
Żytnia Nr. 1 47.00 
Pszenna Patria 85.00 
Pszenna 0000 79.00 
Pszenna OO 73.00 
Pszenna Nr. II 53.00 
Tendencja 1utrzymana, sytuacja spo-

kojna. 

-· ĘM&!Q 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy łódz­

kiej zawarto następujące tranzakcie: 
Gotówka. 

Dolary 8.94,25 
Dewizy: 

N. York 8.96 
Akcje: 

Bank Pobki 93.75 
Tendencja wyczekująca. (ah) 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.94 w żą­
daniu i 8.93 w płaceniu. Tendencja 
słabsza. Obroty małe. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszaw~ 27 stycznia (Pat.) 

Notowania oficJaJue. 
Gotówka. 

Dolary 8.94 - 8.96 - 8.92 
· Czekł. 

Belgja 124.70 
Holandia 359.30 
Londyn 43.58 
N. York 8.97 
Paryż 35.50 
Praga 26.63 
Szwajcaria 173.05 
Wlochy 38.85 

PAPIERY PAASTWOWl! I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 79.-, 78.50 
Pożyczka kolejowa 94.-
Pożyczka ko"'wers. 5-proc. 47 .-, 48.-

8-proc. 97 .-
4 i pól proc. listy zastawne ziemskie 

zł. 40.25, 40.45, 40.40 
4-proc. listy zastawne ziemskie zt. 

35.50 
5-proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 

zł. 49.25, 49.60 

• 

AKCJf. 
Notowano w złotych. 

Bank Dyskontowy 12.­
Bank Polski 97 .-
Bank Zj. Ziem Polskich 1.50 
Bank Przem. Lwów 0.14 
Bank łfandlowy 4.10, 4.05, 4.10 
Bank Zachodni 1.85 
Bank Zarobkowy 7.75 
Puls 4.80 -
Elektr. Dąbrow. 26.­
Brown Boveri 1.50 
Czersk 0.38 
Gosławice 41.50 
Cukier 3.65, 3.60, 3.65 
Łazy O.li> 

Węgiel 82.50, 81.­
Nobel 2.60, 2.55, 2.60 
fitzner 2.70 
Modrzejów 6.05, 5.90, 6.10 
Ortwein 0.29 
Parowozy 0.66, 0.65, 0.66 
Rudzki 1.44, 1.39, 1.41 
Synd. Rolniczy 2.­
Żyrardów 12.75, 13.25 
Jabtkowscy 0.12 
Spirytus 2.15, 2.20 
Z~rierz 1.80 
Kijewski 0.26 
Spiess 57.-
P. T. E. 0.15 
Siła i Światło 39.50, 40.­
Częstocice 1.42, 1.45 
Michałów 0.28 
firley 34.-, 33.­
Wysoka 4.35 
Nafta 0.30 
Cegielski 18.25, 18.50 
Lilpop 20.25, 20.-, 20.25 
Norblin 105.-
0strowieckie 5.10, 5.15 
Pocisk 1.65 
Starachowice 2.51, 2.48, 2.55 
Zawiercie 16.50 
Borkowski 1.40 
ttaberbusch 83.50. 84.­
Żegluga 0.16, 0.15, 0.16 
Drzewo 0.55 

GIEŁDA GDAIQSJ<A. 
Odańsk. 27 sfvcz.nia (PAT). 

Zamknięcie notowań końcowych w gul­
denach !{dańskich. 

100 :r,łotych polskich 57,'33-57,97 
czek na Londyn 25,18 

Telegraficzna wypłata: 
na WarszaW!2 i7,37-57,781 
na Londyn 26,13 /2 

GIEŁDA LONDYŃSKA-. 
L<>m'lyn, 27 sfvcz.nia (PAT). 

Ńotowanta knńcowe. 
New-Jork 4,85B/s Holandja 12,lł 
Frenc)a. 122,9~ Belir;ia 8(,qS1

/2 

Wlochy 112,nR Niemcy 20,478 fs 
Sllw&ioarja. 25 19a/, Hiszpnnja 29,43 
Portugalja 2tr,3 Dania. 18,'clOB/, 
S15 weoja 18.17s/, Norwag1• 18,9i 
Praga 18:1,75 Hellłingfor• 192,70 
Wiedeń 34,10 Warsuwe. 48,50 

GIEŁDA PARYSKA. 
Parvi. 21 stvcznia (PAT). 

-Notowania końcowe. 
Londyn 122 96 N. Jork 25 ,351'2 
Belgja 351' T5 Azwajoarja 4.s8, 25 
Włochy 1og'50 Szwec;e. 676,75 
Hole.ndja 1012:75 Biszpanja 418,87 
Rumunja. 13, 70 

---o~--
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RUCH WYDAWNICZY. 
- Nowa książka Zofii R. Nalkowsklel, po­

wjeść „internacjonalna" p. n. „Cho~c~" W&>ro.wa: 
dr:a nas w środowisk<> alpejskie m1e1scowośc1 kh 
matycznej ,z bogatą galerią Ormjan, Żydów, Ro-
. Greków Niemców Francuzów, Włochów -s1an, • ' ś ód t 

zjednoczonych w jed.nak!em. cierpieniu. "!-I r . e 
l!O zbiegowiska ras i na:rodow plączą się nlcl t.:l­
chych dramatów, owianych smętkiem i melancho 
lją. Wielki dar obserwacji, subtelny rysunek ~ha­
rakterów wreszcie doskonała forma - CZY'llH\ z 
tej książki lekturę bardzo iJll.teresującą. (Nakład 
Gebethnera i Wolffa. Cena zr. 4.50). 

- Najnowsza komedia Włodzimierza Per7.yń­
skiego p. t. „Uśmiech losu", grana z wielkiem po 
wodzeniem na deskach Teatru Narodowego w 
Warszawie, ukazała się w wydaniu książkowem. 
(Nakład Gebethnera i Wolffa. Cena 3.50). Swle-

R . ·u" tna powieść tegoż autora p. t. „ a~ w zy~1 
ukazała się jednocześnie w wydamu dru~1em. 
(Nakład Gebethnera i Wolffa. Cena zł. 6.-). 

_ „O własnych siłach" - taki noszą tytuł 
a!'ty:kuły pióra b. premjera i minis.tra skarbu prof. 
Władysława Grabskiego, które temi dniai:ni flPU­

ściły prasę drukarską. Autor porusza w mch naj­
ważniejsze zagadnienia naszego życia ekonomicz­
neg<> i polityczneg<>. Kieruje nim ta zasad,nicza 
myśl, „że sami wtasnemi siłami potr~f~y i po~ 
winniśmy poradzić sobie z trudnośc1am1 nasz~i 
sytuacji ogólnej". Książka Władysława Grabskie 
go budzi wiarę we własne siły l samowystar.::zal 
ność, i jako taka zasługuje ze wszech miar na z~ 
znajomienie się z nią. (Nakładem Gebethnera 1 
Wolffa. Cena zł. 3.-). 

- Józei Jankowski w pracy swej p. t. „Mi· 
tość artysty. Szopen i pani Sand" usiłuje r.ieia­
ko uchwycić nić celowości koniecznej, jaka uwa­
runkowała zbliżenie się Fryderyka do p. George 
Sand. Celowość ta wyraża się w ostatec:z;ncm 
„przyprawien1u Szopenowi anielskich skrzydeł 
sztuki". Książka starannie wydaina i ozdobion:t 
winietami, wyszła w tych dniach nakładem Ge· 
bethnera i Wolffa. Cena zł. 4.20). 

.„. 27 

Teatr, muzyka I sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Dzłsleisza premiera Tołstofewsklego „Żywego 
trupa" zapowiada się bardzo .intereS1Ująco. Rety­
ser Kcmstanty Tałarklewtcz opracował wysoce e­
fedctowną lnscen-izację 11-tu obrazów sztuki, dzie­
ląc widowisko na trzy równomierne oz~i. tak, ft 
pierwszy antrakt przy,padnie dopiero 1>0 obrazie 
IV-:vm, illastę.pny po VIII-ym. Cafość, niezwykle 
baIIWiDa i urozmaicona, o.tywlooa lbędzle nadt<> 
ŚPiewem i muzyką, którą opracował Zygmunt Bla 
rostocki. w PoPiiSowej Toli Pedi iProtasowa - Je­
rzy Woskowski. Dekoracje Koostantego Mackie­
wicza. Początek o godz. 8 m. 15 (.pięć mioot po 
terminie drzwi na sałę będą zamkmięte). 

Jubro, sabota, pO'W'tórzenle „ŻyWego trupa". 
Biłety ulgoiwe wa?Jne. 

W nie.dzielę o godz. 3 m. 30 po raz ostami 
przed iZUpeflllem zejściem z afisza ,Os-iollrowt w 
żlolby dano". Ceny zniż.one. 

Wieczorem „Żywy tmp" po raz 3-cl. Bilety 
ulgowe ważne. 

W pooied:ziafet po Taz pleTwszy .po cenach Zl!i 
żonych ,,.Mecenas Bolbec i jego mąż". 

Z ADM01NISTRACJI TBATRU MIEJ­
SKIEGO. 

AdmiillJstracja Teatru Miejskiego za naszem pó 
śre<llllictwem podaje do wiadomości <>Sób zai!ll!e­
resowa111ych, iż poczynając <>d ctnia 1 lute.go r. b. 
ws;zelk:ie dotychczas WYdane ku.l><i1t1Y na bilety 
ulgowe d<> Teatru Miejskiego tracą swoją moc, 
I odtąd comiesięcznie wydawane będą Stowairzy­
szenio.m i Związkom książki z kuponami ważnemi 
tylko na ieden miesiąc. 

Uwz,ględniając jec!Jnakże trudności 'Pl'ZY zao.pa­
trzeniu S·ie w nowe książki kupo.nowe, dyrekcja 
przedłuża tytułem wyjątku dotychczasowe kiu­
pony jeszcze na dwa dni, mianowicie: na dzień 
1-szy i 2-gi lutego. Po tym termilllie uwzględnio­
ne bę.dą już jedynie nowe kupony ze stemplem 
lutowym. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa Nr. 18). 

Wodewil „Karina.wat w Warszawie" po dzisiel 
szyim wie<:zorawym spektaikl:u schodzi z afisza 
na kilka dni, ustępując miedsca komedii „Chrze­
śniak wojenny" w reżyserJI S. Dębk.za. Premje.ra 
„Chrześniaka wojennego" odbędz,ie s.ię w sobotę 
wieczorem. „Chrześniak wojenny" vowtórzooy 
!będzie w niedzielę po potudirriu I wieczorem. 

TEATR W SALI GEYERA. 
(Piotrkowska 295). 

- W sobotę wieiezorem i w a-tiedzJelę oo ootudtniu 
l wiec:z:orem dyrekoja teatru po,pular·ne.go wYSta­
wia w sali Geyera wodewil „Karnawa~ w Wa-r­
szawie", pełen aktua\nych ~ewek, tańców, m\l'Zl 
ki i żyoia. Cal<>ść w re'iyserJi :R. Urbańskiego. 

„ODEON" - „CORSO" 
,,MACISU: W KLATCE LWÓW"'. 

Dawno już u nas niewidZliainy Maoiste (Barte> 
fome<:> Pogano) ukazał się mów na srebrny::h 
ekranach kino-teatrów „Odeon" i „Corso" tym 
razem jako pogromca dzikich zwierząt. W!dz!eli~­
my juŻ różne obrazy cyrkowe do których Jako 
jeden z największych i najlepszych zaliczyć ml'• 
gliśmy „Cyrk Wolfsohna", lee.z wobec obecnie 
wyświetlanego filmu „Cyrk Wolfsohna" traci du- ­
żo ze swej techniki. „Maciste w klatc~ lwów" nie 
można nazwać tylko obrazem ensacyjno - cyr­
kowym lecz także tragedią nłeszczęśliwel miło­
ści. Lwia część akcji odbywa się w słynnym cyr­
ku Pommera, który jedynie się może równać wlel 
k:m cyrkom amerykańskim. Przed oczami widza 
przesuwają się żonglerzy, magicy, woltyżerki, 
klowni i wiele iru1ych numerów, które widza :>Sza 
ramiają. Cłoo · zaś wszystkiego jest tresura dzikich 
zwierząt przez Maciste'a i Kreolkę Seide (Mini 
Doria). Godny uwagi jest ta.ulec wśród zwierząt 
w wykonaniu Serdy na wyprężonej ręce Maci­
ste'a. Całość p<JZostawia po sobie imponujące wra 
żenie. W „Odeonie" orkiestra pod dyr. p. Pie­
trusvkl dobra. 

Komunikaty. 
Towarzystwo Kredytowe Przemysłu 

Polskiego w Warszawie zostało poinfor­
mowane, że do Panów Przeipysłowców ~ła­
szają się osoby, ofiarujące za wynag~o­
dzeniem swoje pośrednictwo przy wyte­
dnywaniu pożyczek. 

Władze T-wa Kredytowego zawia· 
damiają zainteresowanych, że Biuro Za­
rządu Towarzystwa udziela bezpośrednio 
Panom Przemysłowcom najbardziej wy­
czerpujących informacyj i wskazówek, zaś 
wysokość pożyczek jest zależna jedynie 
tylko od oszacowania zakładów przemy· 
słowych i jest udzielana w granicach 
ściśle określonych przepisami Statutu. 

Najbardziej zatem wskazany jest bez­
pośredni kontakt Panów Przemysłowców z 
Biurem Towarzystwa, wszelkie koszty za 
pośrednictwo są najzupełniej zbędne, li•· 
czenie zaś na to, by pośrednicy mogli 
wpłynąć na wysokość udzielanej pożyczki, 
jest zupełnie błędne. 

.„ . 
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BILANS (brutto) Banku Handlowego w Łodzi Dr. 

Róianer STAN C~YNNY. na dzień 31 grudnia 1926 r. STAN BIERNY. 
~,-~t!"' liSfl'Wm WW\ ?i±'k;' ?Mt 

NAZWA RACHUNKÓW. 
1-=:i=ra,~m•:!ll!te-'!Wll;•rlłllll!f -j"!"[ .... I -P'!Jr-·-mN•A·Z-W1111111A··!l!a'~cHGl~llD·-·

1

·„ó·w--l!l!P.."l-z•10„te-.li'llllll:r;1~I-; Choroby sk6r­
ne, weneryczne 
moc11opłciowe 

Lec•enłe sztaez 
nem słońcem 1 Kasa i sumy do dyspo~ycjb 

a) gotowizna w kasie 
b} pozostałość w Banku Polskim 

579477 68 

2 i Poczt Kasie Oszcz. 715179 55 1294657 
Waluty zagranicznes -

a) banknoty i monety 
b} czeki i przekazy 

1002642 32 

c) weksle zagraniczne. 1002642 
3 -Papiell'y wartościowe własner 

a) bilety skarbowe 
b) pożyczki państwowe 11453 83 
cl listy zastawne 185575 83 
d) obligacje 308373 70 
e) akcje 228900 33 734303 

4 Udziały i akcje w przeds. komercjal. - 1938 
W ek~le zdyskontowane 5 5683548 

6 Weksle protestowane 21061 
7 Pożyczld terminowe 7050 
8 Rachunki bieżące: o 

a) zabezpieczone: 
1) papier. wartośc. - 65165 66 
2) towarami 1205872 76 
3) w inny sposób 6074284 30 

b) niezabezpieczone 10646 68 7355969 
Banki „Loro"s -9 

a) krajowe 7975 65 
b) zagraniczne 17 7975 

10 Banki „Nostro": -
1 
1 
1 
1 

1 
2 
3 
4 

a) krajowe 
hl zagraniczne 

Nieruchomości . 
Ruchomości 
Koszty handlowe 
Rachunki oddziałów 

260471 96 
177239 80 .437711 - 4471862 

54268 
' 1543789 

37469 
15 Sumy przechodnie 964111 

Suma bilansowa - 23618361 
16

1 
Udzielone gwarancje 470974 

17 Inkaso 4718753 - Razem 28808089 
!'!!!!!!!!!!!!! - *WM4411$AWWS&Mi6 IM ' u 

lillmłllllll&Dmm!SIEi„illlllllB„„„„„„„„„„„. 

Kursy Gimnazjalne A w1·erzb1·ck1·ego. 
pod kierownictwem - - „ • . 

ul~ Piotrkowska l'łr. 85. 
Zapisy nowowstępujących na nowv semestr r. b. puyjmufe sekretarf at 

codzienni• od 10-ej do 1-•I i od 6-ej do lO~ej wlec1orem, 
Kurar przygotowuj' do egumlnów państwowych w zakre1ie szk, średniej. 
W ciągu 5 lat frekwencja 6.000 słuchaczy (czek) •. ze sfer urzędniczych, wo.j­

skowych, pracowników pryw. i t. p,, 
wśr6d nich cały szeng dd11ki uzyskanym świ,dectwom njmufe wybitne 

stanowiska. 
Kurs klasy 5 miesięcy. - Klasa VIII 10 miesięcy. 
Nauka coddennle od godz. 7 m. 15 wieczorem -

DJa ~łodzieiy w wleku szko!nym specjalne klasy w go• 
didnach d•lennych. Młodi:i:łeż ta ma próe11 nauki zapewn2one 
wyehouranie moralne ł fizyczne. 
Własny gmach szkolny. nowoczesne pomoce naukows, gabinet fiz.. che- I 
miczny: sala gimnastyczna ł t. p. Początek semeetru 1 lutego r. b. I 

"iilll!Eleummff!mmlllillilm11m1:1111fiimlllimana11111!!lllll!llliiiltB\'iBmmrmm1mm.11 

Klisze 
I dla 'Druka'll!ti, I 

Wyda:wnicf'JV 
i Reklam. .... · 

!lliniejszym podaje się do wiado· 
mości iż dnia 1.5 stycznia r. ó. 
otwarły zoslaf przy uf. 

'Piefrkews"ldej l ()'I. 
i/fabla:d 

Fcfccbendgra:fl.cnJ)7 
- I:!. l'll.4.? ,, 
p. 1. 11,?::1 a ""' a n e 
pod liierownictwem na}fepszycli 
s/f lira}owya!i oraz zagranicznycfi. 

/ Wyliony"'a 11111 szyli/i.o, 
sof/dnie I pun/i.fuafnle : 

klisze bi.-eslłe>we, siaflzcwe 
i wielcbarwne. 

,.§a.lwa. n c" 
'.Pfcfrkowslła: :1Ci•. 

Tel. lJ746S. 

Pokój nieumeblowany 
(wejście wprost ze schodów) 

poszukiwany od zaraz. Oferty 
pod "Ciepły" do adm. pisma. 

Matki .1 
Żtt,dajcie w aptekach 
i składach apt. higie­
nicznej przysypki dla 

dzieci 

„Pll~!r ~li~li" 
(z kogutkiem) 
utrzymującej ciało 
dziecka w zdrowiu 

i czystości. 

Pudełko 60 gr. 

M ; t k 16 klm, szos, od ł.odsl 
a.ją e 11 kim. od kolel szero­

kotorowej i dofazdowe i 12 wł6k w tem 
włóka luu. Ziemia w połowie pHenno· 
buracaana w drugie! dobra żytnlo-karto­
f{ana w wielkiej kultuue, dreny. Sad 
dochodowy 22 morgi, lnwentarz:e żywe 
l martwe w nadmiarze. Budynki ma­
sywne nowe. Dwór 8-mio pokojowy 
w pięknym parku. Oferty „Kurjer ł.l>dzkł 

Administracja sub Z. Z. 

I I 
1 Kapitały własnes 

a) zakładowy 
b) zapasowy 

23 c) subskrypcja 

I 2 Wkłady: f„ 

a) terminowe 
hl a vista 

650000 -
20000 -

350000 --
1870655 5~ 
1711015 45 

1020000 -
górski em. 

NARUTOWICZA ~ 
(Dzielna) teł. 28-98. 
Puyjmuje od 8-10, 

i od 5-8. 

32 c) salda kredytowe rków bieżących 6230757 15 9812428 15 -3 Redyskonto weksli 
4 Banki „Loro": 

a) krajowe 100876 
b) zagraniczne 27157 

5 Bnnki „Nostro"s 

343376 

62 
16 128033 -

07 

78 

Oryginalna maść 
z (kol!u,tkiem) 
„MROZOL" 

leczy i goi ran­
ki, powstałe od 
odmrotenia. ••• • 

69 al krajowe 

wioczyst• I 
14259 

97 b) zagraniczne 8648884 
83 6 Przekazy na bank 
55 7 Fundusz emeryt. i fundusze 

8 Procenty i prowizje 

38 
47 8663143 - 12184 

166548 
1739683 

85 
05 
51 
09 

Sprzedają 
apteki i składy 

apteczne. 
- ll!ll!:llll•lll!ID-

Przyjmę -

10 Dywidenda niepodniesioną 
91 Sumy przechodnie 

11 Zyski z lat ubiegłych - 11 I 
40 

' 

82 

76 
69 
15 
59 

1704444 01 
6043 50 

22476 14 

' 

lekcle 
j-;zyka poi-
polskiego 

ihlstorjiw sakole lot. 
prywatnie. Dyplom 
naucz:ycieleki ł pra­
ktyka w szkole. -
Gdatiaka 87-4, 1-e 
pi,tro, 3-5, 21 

Dr. med. 

~. lewkowin 
Choroby akOrne,we 
neryome i płciowe 

49 ' 66 
Kon1tan1Jnow1ta 1! 

- ' -15 Suma bilansowa 23618361 15 Tel. 55-52. 
prr;yjmuje od g. 9 23 

I 
12 Zobowiązania z tytułu udziel. gwaranc, 

Różni za inkaso 
470974 

4718753 
23 
88 -1 l .od 6-8, dla 

pd od 4-5. 88 13 ·- --26 Razem 28808089 26 
!!!!!!!!! 

Dla nłenmoinych 
ceny leomłcze • - ~ 

. 
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H~~WIL. 
1u~1ie.„ 1wieu~ta.., 
„ mm, o kt6rym mówi całJ iwie' 

~I\ wkrótce ,;,,O 
~n.„_co~ · 

Przetarg. 
4 Okręgowe Szefostwo Budownictwa' ł..6dź, 

Piotrkowska 212, sprzeda na 'rozbiórkę w drodze , 
nieo~aniczonego powtórne!lo przetargu publicz. 
budynek łaźni, znaldujący się na posesji p. Ro• 
zenblatta przy ulicy 6-go sierpnia M 101 w ł..o­
dzi, pod następującemi warunkami: 

1) Nabywca otrzyma na własność wszelki uzy­
skany materjał {pojemności murowanego budynku 
4473 m8., wewnętrzne urządzenie łaini i centralnego 
ogrzewania), za rozbiórkę tegoż i za oferowuĄ 
maksymalną dopłatą na rzecz Skarbu. 

2) nabywca. zobowiąże się zabrać materiał i 
doprowadzić plac do stanu poprzedniego w ciągu 
30 dni od dnia przetargu. 

3) jako gwarancję dotrzymania powyższego 
winien reflektant złożyć w Kasie Skarbowej wa­
dj um w wysokości 200 złotych, a kwit Kasy Skar, 
howei dołączyć dp oferty. W adjum to będzie pe 
stwierdzeniu przez Si.efostwo wywiązania się 1 
obowią:&lców zwrócone, oferenci zaś, których ofer­
ty nie będą przyjęte otrzymają zwrot wadjum po 
przetargu. 

4) Niezależnie od wadjum, złoży nabywca, po 
przyjęciu jego oferty, pełną oferowaną sumę do­
płaty w 4 Okr. Szef. Budownictwa. 

5) W wypadku, gdyby dotyczące terminu, 
uprzątnięcia budynku i uporząkowania placu nie 
były dotrzymane, wadjum przepadnie na rzecz 
Skarbu, który zastrzega sobie poaadto prawo do­
·chodzenia pretensji na majątku nabywcy. 

Oferty w kopertach zalakowanych i opatrzo­
nych napisem „Oferta na rozbiorkę budynku woj-

p I E R W S z A skowego11 winny wpłynąć do Szefostwa Budow· 
LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW nictwa najpóźniej do dnia 11 lutego b. r. godz. 

prmy ul. Płotrkoweld•J 17, (druitłe "odw6rao) prir;y Za- 10-ta, o któraj rozpocznie się rozprawa ofertowa. 
c:hodnłej 521 tel. Sł-67. - Szefostwo Budownictwa zastrzega sobie prawo 

przeprowatlzenia ewentualnie przetargu ustnego„ 
Gabinet 1lekłro i lwlatłolec;inłcay Rentgenatarapja, Nanrietla- L. 6930/26. 

nie (lampa kwarcowa). 
Puylmufą chorych we waayetkich •pecjal12, naa~ęp. lekarse: 

Dr. ALTENBERGER Dr. NOWICKI 
Dr. ARTYFIKIEWICZ Dr. OLSZEWSKI 
Dr. CZAPLICKI - - - - -
Dr. DUTKIEWICZ Dr. SKIBIŃSKI 
Dr. GARLIŃSKI Dr. SKUSIEWICZ 
Dr ł.UGOWSKI Dr. STAWOWCZYK 
Dr . .MANNTEUFFEL Dr. STARZYŃSKI 
Dr. MARX Dr. ZAl.ĘSKI 
Dr. MICHALSKI Dr. ZIEGLER ARTUR . 
Dr. MILODROWSKI Dr. ZIEGLER ED. (Jr.) 
Lac•nloa otwarta oodmleanle opr6as 6-.1,t. 

Dr. med. Dr. med. 
l1łar? d1ntJ1ta 

A-Kreni[ka l. Pitie lny A. Hana~l 
Choroby nerek, 

UWAGA! - w 
przyjmufe p~ohersa ł dli'ÓI' U r o I o g 

w Lecznicy 0 moo•ow7ah. przeprowadzitsięna 

Ó 
a Pravlmuf• lld 4-7 · Wólczańską 23, 

W LCE od 9-2 pp. NAWROT Nr. 8. telefon 39-88 
Majster tkacki &a bi net Kosmetyki Lekarskiej 

na angielskie warsztaty, obe·ma- Dr. med. p, MARKOWICZ Przetarli! na sprzedaż szop dre• 
wnim;1vch wojskowych w 4 Okr. 
Szef. Budownictwa. Szczegóły 
poclane zostały dnia 22 stycznia 

~ r, h. 

cod:dennle tel. 4900 Telef. 19-90. przyjmułe od 7-B w 
ny ze sztucznym jedwabiem mo- Piotrkowska 124 Godz. prsyfęć od 3 - 7 PP· w niedzielę 
że się zgłosić do firmy Gordin święta od 11 do 2 pp. 
Jukiel i S-ka, Piotrkowska N:i 90 Choroby akóry i włosów. - Leczenie defektów cery 

od 12-2 , Ma1ate. Elektroterapia. 



Dzii premjera najpotężniejszego arcyd-iieła twórcy 
10-ga przykazań CECILA B. de M~LLE'A p. t. 

' 
Bur.lak z nad ołgi" 

Najwlęls:aej na cseść wielltej uduchowionej i prawdziwej miłości 

Burłak. Kii~ioa i 8iało~war~1iita 
oto nić przewodnia tego natchnionego arcydaieła miło§cl 3-eh osób r6ł­

nych sobie urodaeniem, zapatrywaniami i festestwem. 

ROLE GŁÓWNE GRAJĄ 

WMlliam Boyd, 
Elinor Fair, 

Julia Faye V rconyi 
Obraz ilustrują śpiewy sp1!cjalnie zaan· 
gaźówanego CHÓRU Opery Moskiewskiej. 

Rosyjska muzyka specjalnie 

oz·ś wielka premjera ! 
Potężny film najnowszej rosyjskiej produkcji I 

,,Nie go '' 
.Żywiołowy dramat o niesłychanej ilości wra:ień, podług powlełcl PROSPERA MERIMEE 

'Yęk~~a~hur!f:i~;~a::ze- Wanda Malinowska ~ad°s~~i~it ~0~ Konstanty Eggert 
lfragedja odbijająca echem najtajniejsze struny duszy ludzkiej. - Golgota · cierpień człowieka. -

Niesamowite scena uczty weselnej! Tragedja nocy poślubnej. 
Rosyjska muzyka w wykonan!u orkiestry pod kierunkiem p. M. CHWATA. Rosyjskie romanse od· 

śpiewają artyści scen warszawakłch. 

,,Zataione O'costwo" 
9 aktów w szponach żywiołu! 

W rolach głównych królowa włoskich ekranów 

Pierwszy grzech arystokratki.„ ! Rzucona 
na pastwę losu.„! Ojciec .•. ! i jego kochan­
ki.„! Gigantyczny okręt „Transatlantic"w 
płomieniach na pełnem morzu„.! Rozbił-

Dziś wielka premje:;rct. 
Najwięklzy 1ukce1 fil01owy obecnego 

1e1onu 

Marja Jacobini, Erich Kaiser-Tietz, 
Mary Kid oraz Rolla Morman. 

&· ' p , d , . ' ni„.. owrot o szczęsc1a ... „ 

Nad program: ? ? ? 
lj .~...... • ~, • ' . . ł • 

Do akt nr. 1149-10• 
O OL OS~ 
Komornik pr11' 

.511d1le Ollręg. w 
lodsl ST ANISł.A W 
DULKOWSKI, um, 
w lodzi, prsy al. 
Gdatislllef nr. 6 na 
11aaad1le art. HlJO 
U1t. POlt. Cyw. o­
gła111a, ie w dn. 1l 
lutefo 1921 roku 
od l{odz. 10 rano w 
lod:z:l , przy ulicy 
Zawadskiej po d 
Nr. 40 odb4dzlc się 
1puedał przu li­
eytaeję raohomo6cl 
nald,cych do Lej· 
zora Cym.era i 1tda 
daj,cyoh lłę 11 me­
bli, aegaru i firanek, 
ocenlonyc:n na 1u­
mę 1050 zł. 
I.Mi, d. .261117 r, 

Komornik 

I. DlllkowakL 

Dr. 

Do akt 87 1927 r. 
OGI.OS ZENIE 

Komornik puy 
!14d1:ie Olm1gowym 
w I.oda! S. DUL­
KOWSKI, sam. w 
loda!, prsy nllcy 
Gdad1kłel pod nr. 6 
na aasad11ie art.10JO 
U. P. C. ogła-
111a, te w dniu is.go 
lutego 1917 roku 
od 1tod11 10 rano 
w Lodzi przy ul. 
Gdadsklef Nr. 18, 
odbęd11le •I• epl'H, 
dał, przez publłc11· 
ni\ licytacj4 racho­
mołci: naldllcych 
do Jankla nl Ja­
kuba Zalmana ł 
1kładlllCJch ai4 me­
bli i kuy ofnlo­
trwałej, oce11lonych 
na sumę 621 zł. 
ł.6dt, dn. 27.1,27 r. 
Komornik 

8. Dalkowlłl. 

DR. MED. 

Do akt. nr.198-27 r 

Og~os11nl1 
Komornik pray 

s,d11le Olutfowym 
w ł.odsl, LEON 
WĄSOWSKI, zam 
w lodał, prsy all­
oy Praefaad nr. 8„ 
na nudzie art. 1010 
U. P. C. ogłan;a, łe 
w dniu 4-go lutogo 
1927 r, od ~ods. 
10 rano w I.oda!. 
pray ul. Kilidskle­
•o pod Nr. 49, 
odbędsie 11, 1prze, 
dał prse1 llcyta 
efę ruchomo•cl na­
let,cych do Józefa 
F a1taga, •ltładaf ,. 
cych 1ię z 2-ch biu­
rek i blachy cyn­
kowanej, ocenlo• 
nycb na sum4 520 
11ł. 

lódt, d. 27.l-17r. 
l:omortlilt 

L. WĄSOWSKI 

DR. MED. 

I. ~llBl~Z P. 8 ft A U H P~JBUl~KI 
Cegielniana 43. 

- tel. 41·32. -

Specjalista chorób 
skórnych, wenery­
cznych i moczo­
płciowych. Lecze­
nie szt. s~ońcem 
wyżynowem. 

Przyjmuje od d-10 
i od 5-8 popoł. 

powrócił. 
Południowa 23 

Specjalista 
Chorób • k ó r• 
ny c h, wene• 
rycznych i mo• 
czopłciowych. 
Leczenie światłem 
!Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 12 

i od 5-8 wiecr;. 
Tal. 40-16. 

choroby skórne 
włosów wene• 
eyczne i moczo· 

płciowe. 

Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent­
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 

Telefon 25-38. 

-
I OOLOSZENl.l DROBNI!. 

Po lO ll'QSU .BI W)'Taa. Die PO­
~·~I artm7 a 

I W1'T'D Na,ltrm1e~ Olłossent. 
liO ll'OIZJ'. „ ... „„„„„„„„„„ ...... 1111 

HIUIB I lblllBll 
Inteligentna pani 

szuka konwersacli 
języka polskiego w 
zamia11 za niemiec­
ki lub aa udziele­
nie początkującym 
gry na pla11inie, al· 
bo za skromnem 
wyaaarodzeniam. -
Oferty sub „J ez•r1< • 

Stenografii wyuc::d 
darmo listownie 

Redakcja Steno~ra­
fa Polskiego, War­
saawa. al. Szczygla 
Nr. 12. 1880 

H. auczycielka z wyż 
1zem wykształ­

ceniem ud11łela lek 
cyi i korepetycyj. 
Szkolna nr. 33 m.10 
~-------

Student udziela ko­
repetycji. Zakre• 

8 klas. Gdadska 46, 
m. tl. 64 
9r;fi~ę uc:zen1C"; 

na naukę ręcz­
nyc:h dywanów per­
skich. Karola L, 20, 
m. 5. 78 

RBQH ! SDP!ldlt 
&'io sprsedanla ma­
Y ghol. Kllidsltiego 
178„ Wiadomojć u 
dozorcy. 80 

Srzedam harmonie, 
trzy raędową -

r11czną, nowej firmy 
Sławmskie«o. Na­
piórkowskiego L. 78 
m. 6. 72 

klep do 1przeda-
nia, pokój, kuch­

nia ł piwnita. Wia­
domołć W ólc11adska 
116, m. 5. 67 
Vrzedam sklep z po­
~ł wodu choroby.­
Wiadomość na miej­
scu ul. 6-go Sierp­
nia 94. 60 

Pies -nad:urycujny 
okaz, wilk półno­

cny. Juny, całk,. 
witej tre1ury do 
spuedania. Zawadz 
ka U. fr. I p. na 
prawo godr:, 15 do 16. 

66 

Do sprzedania za­
kład fryslerski­

dobrt.e pro1perulll­
cy.Caoa praystępna. 
Wiadomość Sienkie 
wie.a 15, cech frya­
ferów. 77 

Pracownia eukier­
nlcza 1 orz,dae­

niem lub bu zaraz 
do oddania. Wia­
domo•ć: Piotrkow­
ska 141. m, 32, od 
4-6 pop. 

Płanino zagranicz­
ne krzyżowe aa­

raz do sprzedanie, 
Piotrkowska nr. 141, 
m. 32, od 4-6. 

Chu1tlrd ł uale ma· 
lowane do na­

bycia w fi r m le 
•Wanda", ul. Piotr· 
kowska nr. 121. 

Spraedam z;ru pl~ 
frontowy, 40 na 

120 łokci w okolicy 
G6mel[o Rynku na 
którym znajduje słę 
70 dr:iew owoco­
wych, studnia, sso­
PY I 14 tysięcy ce­
llły. Wiadomość: ul. 
Kilidskiego 75, m. 7, 
front, Il piętro. 

Rowery. damski l 
męski w bardzo 

dobrym stanie, oka­
zyjnie sprzeda B, 
Sobieraj, Brzezid­
ska 68. 

D;-;pr;edania p6ł 
doma z piekarnią 

o 2 piecach. Sprse· 
daż produkcji duły 
z domu. Władomo•ć 
Rokicmska 35. 44 

S-;~':d7i; plac 2000 
łokci kw. aa 

1200 zł, Brzezid1ka 
45, Matuszewska. 
l!ntro bobrowe -
r syberyjskie, sprae 
dam tanio. Konstan­
tynow1ka 5, 1kład 
bławatny. 18 

111~1 I 1rm. 
r'los~mkuję zdolnego 
ki fryzjera damskie­
lfo, Zgłaszać się 
Zielona 17, Fuka, 

Dotrsebny bachal­
ter-inkuent. zna 

llłCY język niemie­
cki oraic posiadaj~­
cy kaucji od 1000 
do 2000 sł. Oferty 
do .Kurjera ł..6dz­
kiago" pod "J. W." 

135 

Wspólnik a gotów­
ką do urueho­

mlenia koncesji na 
skład wódeknał.ódt 
potrzebny. Of sob 
„Wspólnik"do Adm. 
dziennika. 70 

Poszukiwane 
Młody człowiek -
l'I samotny, z 5 kla­
sowym w1kutałce­
nlem i 2 letni!l prak­
tyk" biurową. po­
szukufe pomady biu­
rowe!, łnlraaenta -
kasjera ł t, p. aa 
kaucją 2000 zł. -
Ł'l1kaw• oferty siała 
dać do .Kurjera 
Łódzkiego• - pod 
.K. ł..." 71 

Dam wynagrodze­
nie tema, kto wy­

stara ml słę o posa­
dę : pomocnika ma­
gar:ynłera, biletera, 
do kina, teatru, woi­
nego, względnie ro• 
botnika odpowied­
niego, w faklmkot­
wlek przedsiębior­
stwie, Mogę złożyć 
gwarancje pienięż­
n,, Łaskawe oferty 
pod „500 K." do 
administracfi „Kwr­
jera". 61 

ftanlenka 11 wyku­
~ tałceniem 4-kla­
aowem poazukuje 
praey, mote być na 
wyjazd. - Łaskawe 
oferty do administ­
racji nin. pisma sub 
.N. M." 79 

ttrym DD f llH. 
Chcesz l!lllybko { do 

brae wyl'ć aam,ł 
lob 1łę otealć? Na­
piu do Administra 
cji "Matrymonium• 
War111awa, ul. No­
woQ•odaka 36, W a­
runki przy•lępna.­
Wybór olbraymll 

la111ołna panna po­
il zna inteligentne­
go t1ana na st~no­
włeku, lub poalada­
j,c1go gotówkę w 
celu matrymonial­
nym. Oferty do"Kur 
l•ra ł..6dzl:.ie1Zo" pod 
"Samodzielna". 45. 

l1t111 i mle11taof a 

Zamienię 4 pokojo­
we miesskanle z 

ltuehoią i wygoda­
mi 1 piętro w can­
łr11m miula vr Poz­
naniu, na takie sa­
me ewentualnie 3 
pokolowe 11 kuch­
nią i wygodami w 
Łodzi. Oferty do 
adm. „Kurjera" sub 
„Poznań". Q8 

D
okój dnty, fronto­
wy słoneczny -

przyzwoicie umeb­
lowany odnajmę. -
Zielona 55 - 6. 54 

Przyjmę panią lub 
pa n ie nk ę do 

wspólnego pokoju 
umeblowanego, -
Przejazd 39, m. 5 
of. U t>• 182 
lldep z 2-ma wy· 
IJ stawami i 2 po· 
kole z kuchnią przy 
ulicy Piotrkowskiej 
:z:araz do oddania. 
Oferty pod „F. F." 

P;k"';;°J";' umeblowa­
nego lub bez po· 

uukuje urzędnik, 
Ofertv 1ub „Samot­
ny" do adm. „Kur­
iera ł.6d1kiego" . 

Sala data 22v5 o· 
ras przylegalącv 

pokól pn:„ Piotr­
kowsldei, zaraz do 
oddania. Wiadomość 
PleMrowska nr, 141 
m. 32, od 4-6. 

I t t 11 

5 do 10 tyslęc~ do 
larów poszukaje 

na 1 numer hipote­
ki powatne pned­
siębiorstwo handlo­
we. Oferty „Hipo­
teka" do Administ­
racji "Korjera ł.ó­
dzkie110", ~O 

Prośby do Sądów 
Władz Padslwo­

wych, Kom1malnych 
pisze tanio, łtuma­
CJ:V z języków ob­
cv;:h biuro "Ar)!us", 
Piotrkow11ka nr. 90. 
Uwa~al praw• ofi­
cyna. 

Wfeuorem 26 b.m. 
zaginął na Rzgo­

wskiej 62 (sklep ty­
tunłowy) szary szpic 
Prosimy odprowa• 
dllić go aa dużem 
wynagrodzeniem. 

ZHDblDDI dlłDIUIJ 

Janowi Światłow­
slriemu sltradzio• 

no ksłllżkę wolsko­
wą, wydan" przez 
P.K.U. ł.ódt. 16 

B'ijla-Frydman -
Piepnowa 15 

zgubiła paszport 
niemieckl. wydany 
w Włocławku. 

Zgubiono luiąhcs­
kę wojslro1'ą -

wydanll w P. K. U, 
w Sierad11u na imię 
T. Fokcsyńsklego. 

73 

IUacław Jarocińeki. 
zgubił .k.i,tk• 

Kasy Chorych, wy­
daną w Łodzi. 7S 

?laweł Ty111ler, No-
~ we Złotno, Qm. 

Rąbled, ul. Dąbrow­
skiego L. 14, zgubił 
portfel skórzany -
hviadectwo ogrod­
nicze oraz książkę 
woj1kowa. wydaną 
w Pułku Woj1k Ko­
łejowyeh. 76 

mincenty Przyby­
W słowsl<ł, Rado­
l{oszcz,Dolna 10 zizu· 
bił książkę Kasy 
Chorych i kwit pie­
niężny. •9 

_,,_..,......_.,._ __ ....,~~~~~~--~-------------=-----~--------------..,.a~~~~·~~~~ 
Konto CENA PPENUMERAlY: 

cze- w lodzi % nfedz. efod. nustr. mlest~.e d . 4.20 
CI! NY O Ot OS Z f 1': Otłoszen1a zamfeJscowe o 50 pr~ drołll 

Przed ttbłem «I l!'OSU sa :włeru milimetr. t łant tstrou ~ tamy) Zuranlcme o 100 orce. drotei. 

kow e 

P. K. O. 

'* " 1747. 

Dla robotnlk6v­

Na prowfncJI 
„ 
„ 

• 
• 

W tek!cie 40 „ „ • • I • • 4 • Xatda nowa oodwyżka obowluule wnysttłe tut 11u~ł.łe Olllc>-
„ 3.70 Za tekstem 30 • • • • , J • . • 4 • enta do zmiany cen bet uorzednleito zawfadomlenla. 
„ 4.70 Nekrołod 38 • - • J'. ·w· I • . • 4 • Za terminowy druk ogłosze6. komunikatów I ollr adn'a11łta~ 

„ 
• Komunfkab 30 w • • • I • • :t „ nie odpowiada. 

Za~anlca • • „ • 10.50 Zwyczajne e „ • • ~ 1 V „ JO łam6w Art:vkutv. nade.siane bes omac:senła boaoNtłum. lłwełae •• 
Odnoszenie do domu 30 Drobne 10 er„ oounkłwanhl pracy Ser.. n wyru-naJmnłe.Jsze azło- bezpłatne. 

. .„ . . • .• .: szenie SO n. OrłOSRnte rradeshne po codr. 1 wtea. o 30 prac,~ Rtkoołsów sar6wno atmch tai I odrtacclaYCll ,..._. •-. 
„Kurier ł.6dzk1 1 „ł.6dzk1e Echo Wieczorne ł~cznie z odnouaniem do domu zL 6.90 miHięcmie. 
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c...law Gtunlrowald. 
Wydawca: Jan Stypułkow*I. 
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